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PddzielnejNra Czaru, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w ^ n o i l :

na cały rok
Pocztą w państwie Anstryaokiem ..........................................

,  .  Niemieckiem . . . . . . . • • • •
„ do Włoch, Francyi, Angłii, Belgii, 8zwajcaryi, Tmoyi

i  innych państw należących do związku pocztowego • * •
P n a s a w a i ł  s n y i m ą l s  a le  ty lk o  o d  1 | »  d o  o i t a l a t o f o  dnia w miesiącu. — I,la ty  
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franto 
do AdmWstraoyi Ckostt w Krakowie. -  Listy reklamacyjne nieopisczętowane me podlegają opłaoie 

pocztowej. -  Listów niefrankowanych me przyjmuje się.
B ę k o p tia a iń w  nadsyłanych me zwraca się.

24 dr. 
28 złr.

81 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 o.
3 złr.

8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r x y J m « J ^ !

Administracys .CZASU" "  K r a k o w i e ,  tudzież urzędy pooztowe. M ie jo e o ł ł ą  p r e n a u ia e r a  
księgarnia I . A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. - O ftw ssw n ż a  (mseraty^pra^muje^się^za
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przy ulicy Trybunalscy L. 4: w  P a r y ł a  w y rż n ie  p. Adam, Kue Clćment 5 ;Jpręnumeratę p. Win-

omp. (także

Ogłoszenie przedpłaty.
Z  przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na grudzień . . . złr. 2-50
Od 1 grud. do końca marca 1882 złr. 8'—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na grudzień . . .  6 marek
.Od 1 grud. do końca marca 1882 20 „

V3* Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
n  miesiącu.
m mm

K r a k ó w  55 grudnia .

Przegląd Polityczny.
Izba deputowanych w ybrała na ostatniem p o ­

siedzeniu hr. Coroniniego do w ydziału komaspcyj- 
nego. W ybór ten jest jak b y  w ypadkiem  w dzien­
nikach wiedeńskich, z których je d n e j utrzymują, 
iż by ła  to  ze strony lewicy nagroda za podpisa­
nie  interpełacyi o burdy w Czechach; drugie, że 
b y ła  to  nagroda za obietnicę, iż hr. Coronini nie 
założy nowego klubu. Tym czasem  organa praw icy 
zupełnie inaczej rzecz przedstaw iają, mianowicie, 
iż hr. Coronini w ybrany został jedynie głosami 
prawicy; czy więc hr. Coronini podpisał, czy nie 
podpisał interpełacyi, czy założy, czy nie założy 
nowego klubu, o nagrodzie nie-rna mowy, a cóż do­
piero o jak im ś szlachetnym polocie lewicy. Co 
więcej, p. Chlumecky, przewodniczący klubu „zje­
dnoczonej lew icy", upomniał swoich, aby punktu­
aln ie  bywali na posiedzeniach, albowiem na o sta ­
tniem brakow ało przeszło pięćdziesięciu. 1 z tego 
tedy wypływa, że lewica nie rozdaw ała nagrody.

Korriisya zebrana przez rząd w spraw ie reorga- 
nizacyi szkół średnich, rozpocznie swe prace do­
piero po świętach Bożego Narodzenia.

Przewodniczącym ankiety, k tóra  się m a zasta­
naw iać nad tem, jak ieby  oszczędności zaprowadzić 
w  budżecie państw a, ma zostać br. Hohenwart, 
Jak. donosi Tribiinf.

Do N. fr . Presse donoszą z Pragi, że br. Kal- 
noky ma polecenie rozmówić się w Petersburgu 
co do zjazdu Cesarza Rosyjskiego z Austryackim, 
skoro urząd m inistra spraw  zagranicznych jest 
stale obsadzony a stosunki z W łochami w skutku 
odwiedzin króla Hum berts ustalone. Hr. Kainoky 
uw aża  zjazd Cesarzów Austryackiejro i Rosyjskie­
go, za szczyt swej polityki i znajdzie pod tym 
względem poparcie Niemiec. P o rta , mówi ten 
dziennik, m iała polecić posłowi swemu w W iedniu, 
aby żądał wyjaśnień z powodu poboru wojskowe­
go w Bośni, a w razie, gdyby w yjaśnienia te nie 
zaspokoiły je j ,  zaprotestować w okólniku do mo­
carstw  ; w W iedniu zaś noszą się z m yślą uzyska­
nia przyzwolenia mocarstw  na formalne wcielenie 
Bośni.

Pierw sze trzy dni obrad parlam entu niemieckie 
go nad budżetem były niezmiernie ciekawe i w a­
żne nie ze względu na przedmiot, lecz iż opfozy- 
cya liberalna korzystała z pierwszej sposobności

obrad nad Wydatkami parlam entu i ministerstwa 
spraw zagranicznych, aby zwartemi silami uderzyć 
na kanclerza i ani na chwilę nie pozwolić mu wy­
tchnąć. Ks. B ism ark odbijał cios po ciosie, a czę­
sto przechodził do zaczepki, a nadto wypowiedział 
wiele o sobie i o stosunkach politycznych, czego dotąd 
z ust jego nie słyszano i czego się wprzód nie do­
wiedziano , ja k  n. p., że był on zmuszony przez 
kolegów swoich w gabinecie do zaprowadzenia 
małżeństw cyw ilnych, inaczej byłby przez nich 
opuszczony, a jako  chory] obyć się bez nich na 
razie nic mógł.

We środę rozpoczęły się rozprawy zapytaniem 
Virchowa o układy z W atykanem . Parlam ent 
zwykł zajmować się sprawam i zagranicznem i, a 
jednak  o stosunkach z Rzymem przebija tylko od 
czasu do czasu jakaś pogłoska Nie żądam od kan­
clerza, aby nam w ykrył swoje tajne myś i ale 
pragniem y w iedzieć, jak ie  jest jego stanowisko 
wobec papiestw a, zwłaszcza gdy z centrum odzy­
w ają się już głosy wzywające do wojny z nami 
niewiernymi. .

Ks. Bism ark rzekł mniej w ięcej: W budżecie nie­
ma żadnego punktu wyjścia dla takiej interpeła­
cyi, ale może odpowiedzieć, że żadne układy me 
toczą się między Rzeszą niemiecką a Stolicą rzym­
ską, ale istnieją stosunki między Prusami i mne- 
mi państwam i Rzeszy a  Rzymem; nie miejsce za­
tem takowe tu rozstrząsać. ICwestye wyznaniowe 
nie należą do kwestyj konstytucyjnych cesarstw a. 
Odpowiem przeto, gdy będę o to pytany w sej­
mie pruskim. Król P ru sk i, a zapewne m m  także 
książęta Rzeszy poczuwają się do obowiązku prze­
strzegania interesów poddanych swoich katolickich 
w R zym ie; dlatego ma być w budżecie pruskim 
umieszczona dotacya poselstwa przy W atykanie 
dla prow adzenia bezpośrednich układów w różnych 
kw estyach osobistych, miejscowych, jak  i zasadni­
czych. Tu przypom niał kanclerz powody zniesie­
nia poselstwa przy Stolicy papieskiej, a  nie miały 
one żadnego związku z tak zwaną w alką ko­
ścielną, lecz były następstwem urazy, jak iej doznał 
król i cesarz z powodu tonu listu papieskiego. 
Powody te już dziś nie istnieją, stosunki obustron­
ne są bardzo przyjazne, należy więc odnowić 
związki w interesie poddanych katolickich. Sprawy 
wyznaniowe należą do spraw wewnętrznych każ­
dego państw a Rzeszy; dlatego B aw arya ma swego 
posła w Rzymie, ja k  miały go Prusy. Móże było­
by stósownem , aby całe Niemcy m iały swego re­
prezentanta przy głowie Kościoła kato lick iego; nie 
sądzę, aby należało Kościół katolicki w Niemczech 
uważać za instytucyę zagraniczną, z k tórą tylko
dyplomatyczne stosunki - a t r a m a m  kato­
lików za współrodaków i uważam Kościół katoli­
cki w Niemczech wraz z naczelnictwem Papieża, 
za instytucyę ojczystą: dlatego stosunki ze Sto­
licą papieską" może każdy kraj niemiecki oddziel­
nie u trzym yw ać, ałe nie wyklucza'to możności re- 
prezentacyi wspólnej w imieniu Rzeszy. W alka  
z Kościołem nie jest znaną w Rzeszy, a pragnę, 
abyśm y i w Prusiech byli bliżej pokoju. W alka 
z Kościołem trw a cale wieki, bo zawsze idzie o nie­
podległość państw a. Jest.ro  kw adratura koła, która 
nigdy nie zostanie rozwiązaną, ale mam nadzieję, 
że może przyjść do modus vivendi za pośrednij 
ctwem poselstwa w Rzymie. O m ateryalnym  sta 
nie rokowań z Rzymem nie zamierzam tu mówić, 
bo nie podzielam zdania Virchowa, ąby to było 
z korzyścią kraju.

W indthorst podziękował kanclerzow i, że zapo­
w iada przywrócenie poselstwa pruskiego przy Sto­
licy apostolskiej i uw aża to za pierwszy krok na 
drodze przywrócenia pokoju, a następnie zwraca 
się do Virchow a, jako  wodza w walce z Kościo­
łem . i zarzuca mu chęć przedłużenia tej walki. 
Virchow odpiera zarzut i dowodzi, że centrum 
przeniosło spór kościelny na pole polityczne. Vir­
chow w y zn a je , że głosując na wszystkie ustawy 
antikościelne, zawiódł s ię , bo sądził, że kanclerz 
na tej drodze dojdzie konsekwentnie do usamo- 
w olnienia szkoły z pod kościoła i oprze ją  na zu­
pełnej wolności wyznania. Ale zawiedli się także 
inni, nie przewidując, co się stanie* \  irchow spo­
dziewał się dojść do zupełnej wolności indyw idu­
alnej. Z oświadczenia kanclerza przekonywa się 
jednak , że ten nie zamierza przywrócić Papieżowi 
władzy św ieckiej, gdyż nie uw aża go za władcę 
zagranicznego, lecz za naczelnika instytucyi ko­
ścielnej wewnętrznej- Ale w takim  razie nie w i­
dzi powodu ustanaw iania posła przy Papieżu, bo 
gdyby Papież zamieszkał w Niemczech, musiałby 
rząd  traktow ać z nim także przez am basadę.

Ks. B ism ark przyznał, że w alka kościelna ma 
także stronę polityczną, gdyż Kościół był i jest 
nietyłko duchowną ale oraz polityczną w ładzą i 
to potężną. Nie w celu wyznaniowym podniosłem 
też walkę z Kościołem, ale że Kościół jest potęgą 
także polityczną. A gdy w alka z stronnictwami poli- 
tycznemi nie jest trw a łą , lecz dąży do pokoju, 
dążę przeto i tu do pokoju, a  gdybym  chciał dalej 
bój toczyć, musiałbym go zaniechać, gdyż opu­
ścili mię dawni sprzym ierzeńcy i dalszą pomoc u- 
czynili zawisłą od warunków  niedających się speł­
nić. Wobec zmiany stanow iska liberałów, mając 
do wyboru między nimi a centrum, w ybieram  cen­
trum, bo lubo może ono być niedogodnem i było 
już niem , ale nigdy tak  niebezpiecznem, ja k  po­
stępowcy. Jako sternik, wybieram tę stronę która 
mi się wydaje być mniej szkodliwą dla okrętu. 
Nie mogę d z iś , ja k  przed 20 laty, kierować się 
teo ryą , lecz muszę mieć na względzie dobro pu 
bliczne.

Reichensperger odróżnia chrześciańską część 
Izby, tak katolików, ja k  protestantów, od m aterya- 
listów, i przypomina słow a orędzia cesarskiego 
o moralnych podstawach społeczeństwa. Haenel 
zapisuje słowa kanclerza, że ten przechyla się do 
centruifn. Kanclerz zabrał jeszcze raz glos w tej 
walce i tw ierdzi, że nigdy nie uważał postępow 
ców za swych przyjaciół, a  odkąd centrum wspiera 
go z pobudek moralnych, zmieniło się jego stano 
wisko do. innych frakcyj. Dzisiejszy parlamenta- 
.j-Aiu jenc oizaoiynmiieiii. wie o 10 tuzrey cw ctta 
państwa korzystne, lecz k tóra partya m a 150, a 
która 140 głosów. Dalej w ytyka k an c le rz , iż 
w parlam encie przeważa strona polemiczna i ka 
żdy z opozycyi czycha, aby uderzyć w niego; on 
też musi się bronić i wymierzać ciosy. Ale nie 
jego zadaniem polem ika w Izbie, bo ma co inne­
go do roboty po za Izbą.

Kleist-Retzow,! zw racając się do Virchowa, przy­
pomniał m u, że on właśnie wynalazł w yraz Kul- 
tu rkam pf, a zapomniał, że cala nasza cywilizacya 
wyrosła na tle chrześciańskiem , i wyrzuca opb- 
zycy i, że wym ogła na kanclerzu małżeństwo cy­
wilne. K anclerz prostuje to tw ierdzenie i mówi, 
że koledzy dawni w m inisterstw ie pruskiem znie­
wolili go do tego kroku , grożąc dym isją , A był 
w tedy kanclerz] chory w W arzinie i mocno rozdra­

żniony, musiał uledz naciskowi. \  irchow twierdzi, 
że konstvtucya pruska przygotow ała to małżeństwo. 

Dalsze obrady były już ściśle przedmiotowe.

Z powodu szczupłości sali przeznaczonej na ob­
chód kanonizacyi, trybuny urządzone dla bisku­
pów zajęte będą przedewszystkiem  przez biskupów 
włoskich i francuskich, gdyż m ający być kanoni­
zowani, są pochodzenia włoskiego i francuskiego. 
Berlińska Tribune donosi, ze sala przeznaczona 
na obchód kanonizacyi, była umyślnie w ybraną 
d la tego, że ściany jej przedstaw iają al fresco  
pokutę H enryka IV w Kanossie i klęczącego ce­
sarza Fryderyka Rudobrodego po bitwie pod Le- 
gnano, gdy przeprasza Papieża. Ależ gdyby to 
było powodem wyboru sali, wtedy nie traneuscv 
i włoscy biskupi otrzymaliby krzesła, ale biskupi 
niemieccy.

Opozycya w włoskiej Izbie deputowanych zbroi 
s ię , aby uderzyć na gabinet i zwalić go. Jedne 
doniesienia mówią, że w alka rozpocznie się z po­
wodu budżetu m arynarki, inne, że z powodu in ter­
pełacyi o ogólną politykę zagraniczną. N ieprzeje­
dnani wystąpić m ają przeciw polityce, którą nace­
chowała podróż króla do W iednia.

Agencya Stefaniego doniosła z Konstantynopola, 
że ak t finalny w spraw ie w ytknięcia północnej g ra ­
nicy greckiej podpisanym  został. Pol. Corr. pro 
stuje dziś tę w iadom ość, opierając się na źródle 
urzędowem i utrzym uje, że w kołach dyplom aty­
cznych nie w iedzą nic o tem, a m ylna wiadomość 
podana przez Agencyę Stefaniego uróść tylko mo­
g ła  z pom ięszania układu o Volo z układem  o g ra ­
nicę północną w okolicach K iritni i Carkos. B iuro  
Koresp. zaś donosi z K onstantynopola z d. 30 listo­
pada o zawiadomieniu przez posłów europejskich 
Porty, że zażądana przez nią zm iana granicy na­
stąpić nie może i moca stw a odm awiają wszelkiej 
dyskusyi nad tą  kw estyą.

Z Galaczu donoszą do Pol. Corr., że obrady 
komisyi dunajowej otwarte już zostały d. 29 li­
stopada. , i i

W sejmie rumuńskim wybrano tak  ja k  w  roku 
zeszłym prezesem Izby deputowanych Dym itra 
Ghikę, wiceprezesami pp. Bibesko i I*eska.

W ybory Izby deputowanych w Brazylii w ypadły 
na korzyść liberałów. Minister spraw  zagranicz 
nych Pereira de Sou za upadł w wyborach w sto 
licy a bar. Hornem de Mello, m inister spraw w e­
wnętrznych, m usiał sic poddać ściślejszemu wybo­
row i Obaj przeto wystąpili z gabinetu. Pierwszego 
zasrępujc uoria , crrugićgo souza (TAnTas aż dó ze­
brania się Izb.

Rząd kolumbijski wezwał rządy południowej A- 
m eryki na kongres do Panam y dla ustanowienia 
sądu rozjemczego w sporach międzynarodowych. 
Mexik i Uraguaj odmówiły udzia łu ; Chili i Peru 
nie chcą się poddać wyrokowi kongresu , prow a­
dząc wojnę ,a  rzplta A rgentyńska staw ia zastrze­
żenia. Zam iar ten zatem nie przyjdzie pewnie do 
skutku.

Otrzymujemy następujące p ism o:
W  sp ra w ie  re s ta u ra o jj w  ka ted rze  n a  W a w elu . 

Pod tym tytułem ukazał się w Czasie (Nr 269

z r. b.) artykuł wznaw iający podniesione już (w maju 
r, b.) orzeczenia, tyczące się restauracyi obrazu 
(mianego za utwór Metsisa), będącego w katedrze 
krakowskiej, oraz zdjęcia k ra ty  otaczającej kaplicę 
Śgo Stanisław a; wreszcie jakoby projektu robót 
restauratorskich mających się przeprow adzać w ca­
łej K atedrze. .

Jako  konserw ator, poczytuję sobie za obowią- 
zek oświadczyć i

iż Prześw ietna K apituła katedralna nie zaw ia­
domiła mię o zamiarze restauracyi wymienionego 
o b razu , o czem dowiedziałem się dopiero po jej 
wykonaniu; ani też odzyw ała się do mnie w spra­
wie zdjęcia kraty, o k tórą  chodzi. O projektach, 
planach, całkowitych czy częściowych restauracyj 
katedry, dotąd nie wiem. Uważam je  za pogłoski 
tylko.

Dla uspokojenia opinii publicznej oświadczam, 
iż w granicach mojego obowiązku i w zakresie 
ustawy konserwatorskiej, zwrócę w szelką czujność 
w tym kierunku, jeśliby się do obaw nasuw ały
powody.

W  Krakowie d. 1 grudnia 1881 r.
Lepko icski.

Do powyższego pism a dodać winniśmy z naszej 
strony, że doświadczona od la t tylu gorliwość re ­
stauratora grobów królewskich, daw ała nam rę­
kojmię czujności z jego strony nad tem. co naro­
dowi najdroższem. W  artykule naszym '{Czas 269) 
nie zwracaliśm y się do p. K onserw atora z jak im ­
kolwiek zarzutem, ale raczej pragnęliśm y zwrócić 
jego uw agę na  to ,  co ja k  widzimy, stało się bez 
jego wiedzy — a ostrzegaliśm y z powodu pogłosek 
o zamiarach dalszych robót na W awelu, pogłosek 
tak  dziw nych, że słusznie m ogły zaniepokoić u- 
mysly. W iemy, że ustaw a z roku 1873 zapewnia 
wpawdzie konserwatorom zabytków odwołanie się 
o poparcie do N am iestnictw a, ale nie zapewnia 
im środków kontroli, co i gdzie może zagrażać 
zabytkom. U staw a w ydana przez m inisteiynm  
oświecenia przypuszcza, że ci, k tórzy m ają zabytki 
pod swoją pieczą sami zawiadam iać będą konserw a­
torów o każdej projektowanej restauracyi lub zmia- 
nie, nakłada na,nich nawet wyraźnie ten obowiązek, 
czy budowle, zabytki sztuki i pam iątki historyczne 
należą do rządu, czy do k r a ju , gminy, lub pozo­
stają pod opieką w ładz duchownych. T ak  się też 
dzieje we wszystkich innych prowincyach m onar­
chii, że bez zasiągnięcia zdania i przyzw olenia 
konserwatora, nikt nie rozpoczyna restauracyj gm a 
chów, czy też napraw y dzieł sztuki i choćby dro 
bnych na pozór zabytków. Czyliżby tylko n nas 
ten obqvyiazek nqtrzeha KuLi jMao^woinoZO l ' - y  
w mieście pom ników , patryotyzm ', zamiłowanie 
dzieł sztuki, potrzeba podziału odpowiedzialności 
nie byłaby tu w ystarczającym  bodźcem i rękoj­
mią , aby konserw ator pełniąc swe obowiązki bez­
płatnie, w trudach i kosztach połączonych z swym 
urzędem honorowym, znalazł poparcie ogółu i abv 
niepotrzebował dowiadywać się z boku lub post 
fa c tu m  o tem, o czem zawiadomionym wprost być 
powinien, na mocy samejże ustawy. W ładza kon 
serw atorska prof. Łepkow skiego obejmuje całą za 
chodnią Galicyę, aż po San — tem więcej liczyć on 
powinien nietyłko na pomoc i powolność ale oraz 
na to poczucie, że instytucyę konserw atorstw a należy 
otoczyć poparciem i dobrą wolą.

Część literacko-artystyczna.

Gniazdo Teczyńskich.
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S i e c i e c h .

(5) (Ciąg dalszy).

Gdy tak nad wszystkich i nad Piastów samych 
rzniósl się wszechwładny S ieciech, gdy wszystko 
irzed nim drżało , ja k  niegdyś przed Śmiałym lub 
"hrobrym, za ciasno mu już było w modrzewio­
wych ścianach dziedzicznego dw oru, który sobie 
wystawili Starzowie w rodowych dzierżawach, skoro 
eh z Tyńca wyparto. W darze od Herm ana otrzy- 
nał Sieciech nowe w łości, daleko od dziedzicznego 
;niazda, w żyznej ziemi sandom irsk iej, opodal 
’jścia Radomki do W isły i tutaj zbudował sobie 
warowny zam ek, na wzór grodów królewskich, 
['utaj m ieszkał w ojew oda, jeśli nie przebyw ał. na 
1 w orze, przy Hermanie i przy królow ej, stąd na 
ałą monarchię wydaw ał rozkazy, a w podziemiach 
beciecbowskiego zamku jęczała niejedna ofiara
ego zawiści. . .

Już la t dwanaście m ijało , ja k  Sieciech przywykł 
lo' panow ania, już sadził pew nie, że wszycy do 
urowych jego r zą d ó w  przyw ykł,, gdy pierwszy 
,io8 go spo tkał, cios niespodziewany, bo z ręki 
ńeprzyjaciela, którego się najmniej obawiał. Z Sie 
iechem zmierzył się Zbigniew, nieślubny syn lle r

W dalekie strony rzucił los to książęce pacholę 
vie dano mu długo uczyć się przy krakow skim  
cościele, choćby bowiem przywdział sukienkę du- 
howną mogła się w nim obudzić z czasem krew 
'iastów Przezorna królowa kazała  go w ysłać do 

śaksonii i w klasztorze jakim ś osadzie. Z za mu- 
ów jednak klasztornych wydobyli Zb.gniew a pol­
icy wygnańcy i zbiegowie, których rządy S.ecie- 
•ha zmusiły tułać się po obczyźnie. Przytułkiem  
Ha nich był dwór W ratysław a, starego księcia 
L esk ieg o , który ku Hermanów, ciężką , żywił urn­
ie Majac Zbigniewa w swern gronie, dziecię swo 
ego monarchy, ufni w pomoc czeskich posilkow, 
przystąpili dopiero do dzieła. W iedzieli, ze ich za

mysły, przeciw Sieciechowi zwrócone, znajdą przy­
chylne echo w ojczyźnie, wezwali więc Magnusa, 
rasztelana w rocław skiego, który nad całym Slą- 
zkiem sprawował rządy, żeby się z nimi połączył. 
Magnus należał snać także do klienteli Sieciecha, 
skoro go na  tak  ważnem stanowisku wojewoda 
zostawi}; długo zatem się w a h a ł, ale pod naci­
skiem Ślązaków podał wreszcie rękę wygnańcom. 
Zm artwił się Herman, skoro go wieść o tem do­
szła, zadrżał po raz pierwszy S ieciech , zadrżała 

nim razem królową. Na nic nie zdały się upo­
mnienia, odwodzące Ślązaków od buntu, najgorsze 
wieści przywiózł z W rocław ia poseł, dla ukojenia 
rozruchu z dworu Hermanowego wysłany. Bo gdy 
tylko usta otw orzył, by bronić spraw y Sieciecha, 
porwał: się nań Ślązacy inhe ie li go ukamienować.

Sieciech zrozumiał to dobrze, że hasło rokoszan 
i inne ziemie monarchii za sobą pociągnie, skoro 
zawrze w ojna domowa. Nie ufając więc swoim, 
skłonił H erm ana do zaw ezwania w ęgierskich po­
siłków. Nie było w praw dzie przyjaźni między H er­
manem a W ładysławem, królem węgierskim , tym 
jednak razem mógł Herman liczyć na pomoc są 
siada bo W ładysław  śmiertelnym był wrogiem 
czeskiego W ratysława, a przecież to właśnie czeski 
monarcha całą tę burzę rozniecił. Jakoż w istocie 
wkroczył z za K arpat W ładysław , z nim zaś ra ­
zem Brzetysław, młody książę czeski, syn W iaty 
sławów, który poróźniwszy się z ojcem, przebywał 
w gościnie na Węgrzech. „W ięcej jednak  szkody 
i wstvdu ta pomoc przyniosła, mzli zaszczytu albo 
korzyści , mówi pisarz współczesny

Zawiódł sie zwłaszcza teieciech; kroi węgierski 
bowiem, niegdyś Bolesława Śmiałego przyjaciel, 
który mu koronę zawdzięcza! i
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pomagać.

nie odmówił mu 
przytułku w chwili nieszczęścia, m ając wojewodę 
w swej mocy, nie myślał mu wcale 
W ziął Sieciecha w niewolę, wiódł _go_już za Kar
paty, gdzieby w węgierskiem wiezieniu rozpamię 
tyw ał czasy minionego blasku; król Bolesław miał 
się na nim zemścić z za grobu przez pizyjaciela 
swojego. . _  . ,

Ale nie wybiła jeszcze jego godzina. .Mcciecb 
wyrwał się z więzów i z młodym następcą tronu 
um knął do „Polski,“ ja k  wówczas nazywano wielko- 
pol-kie ziemie. Tam  było jeszcze spokojnie, ly™" 
czasem król w ęgieiski powrócił do domu, a  Sie­
ciech, m ając m ałego Bolesława przy sobie, podniós 
sztandar prawowitego następcy tronu przeciw bun 
towniczemu ruchowi, na którego czele stał Zbi­
gniew, nieślubny syn Hermana.

Był to środek skuteczny. Popularny sztandar 
stał się silnym magnesem, reszty dopełniła in try­
ga, obietnice i szczodre dary także skutek wywar- 
y, naw et Ślązacy zaczęli tłumnie opuszczać Zbignie­

wa i wkrótce w szystkie grody na Śląsku były 
znów w ręku Sieciecha.

Zbigniew nie dał jeszcze za w ygraną, opuszczo­
ny od Ślązaków, um knął na Kujawy i w starym 
grodzie kruszwickim szukał przytułku. Uległ je ­
dnak przemocy i niewolę murów klasztornych, 
z których się w ym knął niedawno, zamienić musiał 
na ciemnicę więzienną w warownym  zamku S ie­
ciecha. Tem  tylko mógł się pocieszyć, że w gro­
źnej chwili, gdy bunt ogarnął całą śląską krainę, 
Herman uląkł się buntu i uznał synem Zbigniewa.

Znów więc Sieciech wydobył się na wierzch i 
wszystko było ja k  dawniej. A nawet to silne wstrzą- 
śnienie, którego doznała jego potęga, podało mu 
nowy środek do spełnienia śmiałych zamiarów. 
Herman dwóch teraz miał synów, między którymi 
kiedyś m usiała wybuchnąć waśń krwawa. Starszy 
już zasm akował w żądzy panowania, im sm utniej­
sze zaś w latach dziecinnych przechodzi! koleje, 
tem goręcej go trawić musiało pragnienie książę­
cej purpury, gdy mu się powinęła noga po kró­
tkiej chwili powodzenia i hlasku. Pacholęciem był 
jeszcze drugi, ale wczesna go zdobiła dojrzałość i 
miał już czas do tego przywyknąć, że dotychczas 
był jedynakiem  i że go czekała spuścizna niepo­
dzielnej ojcowskiej monarchii. W waśni pomiędzy 
braćmi, nieślubnym a prawowitym synem Herma­
na, ujrzał Sieciech nowe a skuteczne dla siebie 
narzędzie. Dość mu było wziąć sobie wzór od cze­
skich sąsiadów. Krzewienie krw aw ej waśni w ro­
dzie książęcym  było tam stałem  rzemiosłem W er 
szowców,* dlaczegóż w Polsce nie miał się chwy 
cić S tarza tego samego środka przeciwko Piastom. 
W szystkie jego zamysły utrudnił Bolesław swem 
przyjściem  na świat, a przeciw następcy tronu naj- 
lepszem narzędziem  był Zbigniew. T rzeba go ty l­
ko było puścić z więzienia i pogodzić ze starym 
Hermanem.

Niebawem zdarzyła się dobra ku  tem u sposo 
bność. W  roku 1092 stanęły w Gnieźnie m ury no 
wej św iątyni w miejscu starego katedralnego ko 
ścioła, który jeszcze przed wiekiem z drzew a ty l­
ko w ystaw ił Bolesław Chrobry przy założeniu ka  
tedry. Na uroczystość poświęcenia katedry  zjecha 
ło się do Gniezna wszystko, co w Polsce dostoj 
nem iiyło i znakomitem; tu  więc rzucił się Zbi 
gniew na kolana przed ojcem, prosili za nim bi

skupi, wstaw iali się możni panowie, a stary H er-| 
man, na chwałę Tego, k tóry  odpuszczać kazał 
naszym winowajcom, przywrócił ojcowskie serce 
synowi i darow ał mu winę. W krótce potem spadł 
na Zbigniewa obfity promień łaski ojcowskiej, do­
wodzący wyraźnie, do czego mu się droga otwie­
ra. S tary H erm an podzielił państwo, Zbigniewowi 
wyznaczył dzielnicę książęcą prawdopodobnie w zie­
miach wielkopolskich, Śląsk zaś nadał siedmiole­
tniemu Bolesławowi, nad którego wychowaniem 
czuwał krew niak Sieciecha, W ojsław. Inne ziemie 
Piastowskiego państw a pozostały pod bezpośrednim 
zarządem  sędziwego monarchy, który w ulubionym 
swym Płocku zajął stałą siedzibę.

Nie wiele jednak  przyszło młodym książętom 
z tego podziału, a jeśli kto nic na nim nie stracił, 
to pewno Sieciech. Nic to wprawdzie dziwnego, 
że m ały Bolesław nie mógł rządzić samowładnie 
w swojej dzielnicy, bo siedmioletnie pacholę samo 
jeszcze potrzebowało bacznej o p iek i, k tó rą  też 
sprawował jego ochm istrz, służąc pilnie- sprawie 
Sieciecha. Mógł się jednak  obejść bez niej Zbi­
gniew, do zedłszy już do la t dojrzałych, a tym 
czasem wojewoda mianował samowolnie ja k  da 
wniej wszystkich urzędników w dzielnicach obu 
książąt, obsaczył ich swoimi najwierniejszym i po­
plecznikami i uw ikłał silnie w swoje sieci. R zą­
dził więc po dawnemu, śmiało dążąc do mety, do 
której go miało zbliżyć wyniesienie Zbigniewa. 
Ale też już głośno o tem m ów iono, że Sieciech 
postanowił sobie cały ród P iastow ski w ygubić; 
szeptali sobie o tem możni panowie, w idzieli miecz 
nad sobą wiszący młodzi książęta, którym  urąga! 
się śmiało lada kasztelan, w ich w łasnych dziel­
nicach przez Sieciecha osadzony na grodzie. Tylko 
jeden Herman niczego się nie mógł dopatrzeć, bo 
zakryte miał oczy m iękkiemi dłoniam i królowej, 
która palatynowi wiernie przyjaźnią swoją słu-

Kilka lat tak  mijało, a Sieciech panował w szech­
w ładnie, czekając cierpliw ie, aż z dojrzalszym 
wiekiem następcy tronu zejdzie posiew kąkolu, 
zakwitnie krw aw ą w aśnią młodych książąt i jem u 
da zebrać gotowe długich starań  owoce. Zawiód 
się jednak  w tycli m ądrych rachubach , nasienie 
kąkolu kiełkowało dopiero , z czasem wprawdzie 
strzeliło w górę silną łodygą, ale nie w porę, za 
późno dla Sieciecha zamysłów. Nim słońce zejdzie, 
rosa oczy wyje, mówi stare przysłowie, z którem 

Isnać zapomniał się liczyć potężny palatyn. Młodzi 
bowiem książęta zbliżyli sie ku sobie, wietrząc

zam iary S ieciecha; choć ich już wówczas przepaść 
Hęboka dzieliła, k tóra  w przyszłości rozw arła się 
eszcze szerzej, pomostem nad  n ią  stanęła obawa 

wspólnego nieprzyjaciela, potrzeba wzajemnej o- 
brony. Porozumieli się zatem i związali ta jną  
przysięgą, że będą sobie wzajemnie pomagać, gdy­
by którem u groziła ja k a  zasadzka.

Spostrzegł to pewno Sieciech, bo przecież szpie­
gów miał dosyć w obu dzielnicach książęcych. 
Może go to skłoniło do przyspieszenia zamachu, 
choćby przyszło zuchwale wszystko na  kartę  po­
stawić. Dość, że miody Bolesław otrzym ał rozkaz 
od o jca , spieszyć ku czeskim granicom i ubiedz 
złych sąsiadów, którzy łupieską w ypraw ą spaść 
mieli na śląską ziemię. Rozkaz starego H erm ana 
oznaczał dokładnie jak ieś miejsce znane w n ad ­
granicznych pustkowiach, gdzie przy młodym księ­
ciu zebrać się mieli kasztelanow ie wszystkich g ro ­
dów na Śląsku, Sieciecha zausznicy. Usłuchał ojca 
Bolesław, gdy jednak  był już w drodze, w or­
szaku księcia zaczęto w ietrzyć zasadzkę. Byli 
w nim snać tacy, którzy wojewodzie nie zaprze­
dali sumienia. Czemuż to m iędzy nami nie ma 
W ojsław a, szeptali pomiędzy sobą; wszakże to 
ochmistrz książęcy, który go nigdy z opieki swej 
nie wypuszcza. Ale W ojsław , to krew niak Sie­
ciecha i wspólnik jego zamysłów, więc się scho­
wał bezpiecznie, wiedząc dobrze o zdradzieckiej 
zasadzce.

I w pół drogi radzić poczęli, ja k  się z matni 
wyśliznąć. Młody książę, choć niedawno dopiero 
zaczął dosiadać rum aka, nieraz już dał dowody, 
że mu odwagi nie brakło. Nie lękał się zwierza 
dzikiego w ostępach czarnej puszczy, z gołym o- 
szczepcm w pacholęcej dłoni nacierał ostro na 
dzika albo niedźwiedzia, i wojenką już się lubił 
zabaw ić, gdy zasłyszał o jakiej wycieczce łupie- 
skich Czechów, a niedawno naw et z Pom orza u- 
wiózł łupy bogate, w targnąwszy za puszczę no­
tecka w orszaku doświadczonych rycerzy. Ale sły ­
sz ą c ‘o zasadzce, o zdradliwym jakim ś zamachu, 
ulękło się pacholę książęce i „drzeć poczęło ze 
strachu". Postanowiono zatem zawrócić się do 
W rocławia a  szybki goniec pospieszył Zbignie­
wowi zanieść znak umówiony.

S tan isław  Sm olka.

(D a lszy  ciąy nastąpi).
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(§§) Biedna Unia lubelska! I jako fakt histo­
ryczny, i jako arcydzieło Matejki wbrew duchowi 
swojemu służyć musi za przedmiot sporów! Kto 
polega zupełnie na informacyach naszej prasy, 
gotów pomyśleć, że Wydział krajowy postąpił 
sobie nielojalnie, nawet nielegalnie wobec kraju, 
przeznaczając ten obraz dla sali reprezentacyjnej 
p. Marszałka, a po barbarzyńsku wobec sztuki, 
wyznaczając miejsce obrazowi nie na pierwotnie 
wybranej, a obecnie przebitej, lecz bocznej ścia­
nie sali reprezentacyjnej, gdzie wrzekomo świa­
tło padać ma bardzo niekorzystnie. Z obn zarzu­
tami łatwo się rozprawić.

Zaczynam od zarzutu pierwszego. Fakt, że 
z woli Sejmu p. Marszałek objął mieszkanie 
w gmachu sejmowym, ani nie zmienił krajowego 
charakteru gmachu na prywatny, ani nawet nie 
naruszył przeznaczenia sali, w której według za­
twierdzonych przez Sejm planów miał i ma być 
umieszczony obraz „Unia lubelska". Sala ta, nazy­
wana dziś reprezentacyjną, ma charakter repre­
zentacyjny wobec Marszałka krajowego, jako naj­
wyższego dygnitarza autonomicznego kraju i już 
z tego powodu posiada tytuł do największych 
ozdób artystycznych, nawet takich jak arcydzieło 
Matejki. Zresztą sala ta pozostała i pozostanie na­
dal tem, czem być miała w pierwotnym rozkładzie 
t. j. salą obrad gremialnych Wydziału krajowego, 
najwyższej magistratury autonomicznej. Ten chara­
kter niezawodnie także czyni salę godną takiej 
wspaniałej dekoracyi artystycznej.

Wznowiono napowrót kwestyę, czy nie lepiej by­
łoby zawiesić obraz w sali sejmowej. Powtarzam, 
wznowiono tę kwestyę, bo została ona [rozstrzy- 
gn ęta dwa razy : raz poufnie w Kole polakiem, 
gdzie specyalnie nad tem się zastanawiano i roz­
bierano wszystkie motywa, których tutaj przyta­
czać nie będę, aby nie zboczyć od przedmiotu, a 
drugi raz w Sejmie, gdy zatwierdzono wszystkie 
plany gmachu między niemi i ten, na którym wy­
raźnie wskazano, że Unia lubelska znajdować się 
będzie w sali obrad Wydziału krajowego. Dziś 
tak się rzecz przedstawia, że Wydział krajowy 
postąpiłby sobie nielojalnie wobec Koła a niele­
galnie wobec Sejmu, jeżeliby bez jego wiedzy prze­
niósł Unię do sali sejmowej. Wolno rozbierać tę 
kwestyę w sposób przedmiotowy, wolno nawet pro­
sić Sejm, aby zwrócił pierwotne postanowienie i 
przeniósł Unię do sali sejmowej, ale Wydziału kra­
jowego ani obwiniać ani nagabywać nie można. 
Czy Sejm przychyliłby się do takiej prośby, te20 
nie wiem. Że jednak do tero zmuszonym być nie 
może nawet gremialną prośbą wszystkich, którzy 
się przyczynili do zebrania funduszu potrzebnego 
na zakupienie obrazu, to wiem z pewnością i to 
nie ulega żadnej kwesty i. Kiedy zbierano składki, 
Komitet nagabywany przez dzienniki, wyraził raz 
przed Wydziałem krajowym życzenie, aby „Unia 
lubelska14 umieszczona została w sali sejmowej. 
Jakby w przewidywaniu, że sprawa ta ozwie się 
kiedyś ponownie, przezorny Wydział krajowy w 
dwóch pismach do Komitetu zastrzegł zasadniczo 
cały charakter prawny. Powiedział wtedy Wydział 
krajowy wyraźnie, że obraz, w myśl intencji skła­
dających się, ma stanowić wlasnoSć kraju,“a wła­
snością kraju rozporządzać może tylko jego Re- 
prezentacya. Komitet był tylko uprawniony do zbie­
rania składek, ale nie do stawiania warunków imie­
niem kraju. Czy obraz umieszczony będzie w sali 
sejmowej, czy w innej sali gmachu, to już wów­
czas zastrzegł Wydział krajowy dla uchwały więk­
szości posłów, jako reprezentantów kraju, upra­
wnionych do wydawania stanowczych dyspozycyj. 
Tak dalece posunął wówczas Wydział krajowy 
swoją przezorność, że wstrzymał się z asjygnowa- 
niem swojego datku na zakupienie obrazu, dopóki 
Komitet nie złożył kategorycznego oświadczenia. 
Nadeszło ono zaraz potem i tak opiewa: „Oświad­
czamy, że obraz Jana Matejki „Unia lubelska" 
tymczasowo w głównej sali Zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich umieszczony, gotowiśmy ró­
wnocześnie, jako własność kraju, oddać w posia 
danie Wysokiego Wydziału krajowego i wyraża­
my nadzieję, że Wysoki Sejm raczy zgodnie z ży­
czeniem dawców przyzwolić na umieszczenie tego 
utworu sztuki w sali obrad gmachu sejmowego, 
co wszelako nie przesądza, aby nie wolno było 
Wysokiemu Sejmowi, według swego uznania ob- 
myśleć dla tego obrazu inne w gmachu sejmowym 
umieszczenie."

Dopiero po nadejściu tego oświadczenia Wydział 
krajowy wyasygnował datek (3000 złr.) z fundu­
szu dyspozycyjnego i objął obraz w posiadanie. 
Sejm skorzystał z służącego mu prawa wolnej dyspo- 
zyeyi, wyznaczył miejsce dla obrazu w sali sesyjnej 
Wydziału krajowego, a dziś sesyjnej i reprezen­
tacyjnej p. Marszałka, zatem — res judicata. Nie­
ma tedy żadnego przekroczenia atrybucyj, pomi­
nięcia warunku lub ominięcia zastrzeżenia, niema 
śladu nielegalności lub nielojalności.

Kraj zwróci Wydziałowi krajowemu 3000 złr. 
i inaczej umieści obraz! Padła już i ta groźba, 
której na razie obawiać się niepotrzeba, już z tego 
powodu, że — nikt jej nawet nie zrozumie. Który 
kraj któremu krajowi odbierze obraz? Galicya 
w każdym razie nie odda go nikomu, a jej Re 
prezentacya, Sejm i Wydział krajowy potrafią o 
bronić własność kraju. Tych, którzy tak po adwo­
kacko grożą, zapewniam, że gdyby nawet zdołali 
wykazać się pełnomocnictwem wszystkich a wszy­
stkich uczestników składki na zakupienie Unii 
rozpisanej, nie mieliby żadnego prawa do jakiej­
kolwiek reklamacyi własności lub dysponowania 
obrazem w obrębie gmachu sejmowego.

Drugi z przytoczonych na wstępie listu zarzu 
tów, t. j. wrzekomo złe umieszczenie obrazu ze 
stanowiska sztuki, nie wymaga długiego wywodu. 
Podniósł go konserwator muzeum Ossolińskich, 
więc łatwo trafię do jego przekonania jedną, je­
dyną uwagą. Kiedy układano plany gmachu sej 
mowego, Wydział krajowy telegraficznie zapytał 
p. Matejkę, jak ma światło padać Ba obraz „Unia 
lubelska"? „ Ś w i a t ł o  d o wo l n e " ,  tak opiewała 
telegraficzna odpowiedź p. Matejki, tak właściwie 
opiewa ona i dzisiaj, b j telegram ów stanowi akt 
urzędowy, przechowany w archiwum Wydziału 
krajowego. P. Matejko powiedział, że może być 
„światło dowolne", więc Roma locuta! P. Kon 
serwator muzeum Ossolińskich niezawodnie uzna 
teraz, że Wydział krajowy nie potrzebuje oglądać 
się na wszystkie inne odmienne opinie w tej mie­
rze, bo zdanie p. Matejki rozstrzyga stanowczo 
raz dla tego, że jest to zdanie autora, a powtóre 
dla tego, że jest to zdanie — Matejki. Pierwszy 
powód jest nawet ważniejszy, bo Wydziałowi kra­

jowemu, jako władzy administracyjnej, niefachowej 
w kwestyach artystycznych, lojalność nakazuje 
polegać na zdaniu autora, chociażby on nawet nie 
był Matejką, a natomiast reklamacya podobna do 
tej, z jaką p. konserwator muzeum Ossolińskich 
wystąpił, pochodziła od — M atejki!
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Po dokonanym wyborze, nie dla rekrymino- 
wania, potrzeba atoli wskazać niektóre wadliwości 
naszej organizacyi wyborczej. Wybory włościańskie 
nietylko ze względu na sam rezultat ale także ze 
względu na wpływ społeczny wymagają jednozgo- 
dności, taktu, karności.a wreszcie siły w przepro­
wadzeniu agitacyi z góry, aby ona jak najmniej 
bałamuciła lud i odsłaniała sprzeczność między 0- 
bywatelstwem a inteligencyą lub duchowieństwem, 
aby w niej wspólnie występowały wszystkie te 
czynniki, zwłaszcza zaś czynnik autonomicznych 
władz z władzami rządowemi.

W agitacyi wyborczej, która się odbyła w po­
wiatach tarnowskim, pilznieńskim i dąbrowskim, 
choć nie było różnic zasadniczych, były atoli wa­
dliwości w sposobie działania. Przedewszystkiem 
jest rzeczą niewłaściwą, gdy bez poprzedniego 
porozumienia z ludźmi wpływowymi, rozpoczyna 
się przedwcześnie werbunek popleczników, który 
krępuje danem słowem obywateli lub księży zanim 
jeszcze wszystkie kandydatury są znane i działa­
nie wyborcze przez komitet otwarte. Jeśli wybór 
hr. Stadnickiego, jako kandydata komitetu, nie 
wypadł znaczną większością i nie stwierdził je- 
dnozgodności działania, nie było to skutkiem ja 
kiegokolwiek nieporozumienia, ale tylko przedwcze­
snego zobowiązania się kilku duchownych, że bę­
dą popierać kandydaturę prezesa Zawadzkiego.

Zbyteczna przypominać tę kardynalną zasadę, 
że po ogłoszeniu kandydatury przez komitet wy­
borczy stawiania innych kandydatur jest wprost 
przeciwnem karności niezbędnej w wyborach wło­
ściańskich. Wszelkie takie działanie po za ple 
cami komitetu prowadzi do chaosu i demoralizu­
jąco oddziaływa na lud.

Znakomity wpływ rad powiatowych i wyborny 
ich kierunek świetnie się uwydatnił przy ostatnim 
wyborze, zwłaszcza zaś odznaczała się pod tym 
względem doskonała organizacya wyborcza w po­
wiecie Dąbrowskim, której w właściwych grani­
cach dopomagał energicznie i skutecznie Wydział 
powiatowy Dąbrowski ze swym prezesem hr. Mę- 
c i ń s k i m  na czele. Siła jest rzeczą nadzwyczaj 
cenną i poszanowania godną, jako przeciwsta­
wienie słabości, niedołęztwa, bezradności, w jaką 
tak często popadamy. Otóż dowód tej siły złożyły 
nasze rady powiatowe, usuwając do reszty chwiej- 
ność i nieufność ludu, a paraliżując działanie po- 
kątne. Siłę t ę , którą sobie zdobyły, i która tkwi 
w radach powiatowych, uznać należy i z radością 
zapisać każdy jej dodatni objaw.
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f  Na przyszłem posiedzeniu Izby poselskiej 3 
grudnia przyjdzie pod jej obrady sprawa ważna 
pod kilkokrotnym względem, mianowicie p r o j e k t  
u o w e l l i  wprowadzającej z m i a n y  do u s t a w y
0 p o w s z e c h n e j  s ł u ż b i e  w o j s k o w e j .  Powie­
działem, sprawa ważna pod kilkokrotnym względem; 
albowiem po lsze, projekt nowelli' wprowadzić ma 
dość ważne zmiany do ustawy dotykającej zbli- 
ska całą ludność; po 2gie, z przeprowadzeniem 
tego projektu łączy swoje istnienie obecne mini- 
steryum anstryackie; po 3cie uchwalenia tego pro 
jektu oczekują z upragnieniem wysokie okręgi 
dworskie, które opinię swoją, czy stronnictwa te­
raz przeważające,, są "zdolne do kierowania sterem 
państwa, zdają się czynić zależną od uchwalenia 
przez nie tej ustawy.

Wskażę tu najprzód genezę projektu tej nowelli 
mającej wprowadzić kilka ważnych zmian do usta­
wy o powszechnej służbie wojskowej i tok obrad 
wojskowej komisji Izby nad tym projektem, a 
następnie poufnych nad nim narad w klubach 
parlamentarnych; przedstawię dalej główne z po­
między zmian, które rządowy projekt nowelli 
zamierza wprowadzić do ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej, oraz modyfikacye ożywione 
w tym projekcie przez wojskową komisyę Izby 
poselskiej w czasie obrad komisyi nad nim"; wre­
szcie wskażę na które z tych' modyfikacyj nie 
zgodził się rząd, a które przyjął, w jakim osta­
tecznie stanie wyszedł teraz ten projekt z pouf 
nych narad między rządem a reprezentantami 
klubów prawicy stanowiących większość Izby.

Po wprowadzeniu przed 10 przeszło laty w wy­
konanie ustawy o powszechnej służbie wojskowej 
uchwalonej przez Radę państwa i przez Sejm wę­
gierski w końcu 1868 r., ukazały się następnie 
w praktyce wady i niedokładności i w tej ustawie. 
Mianowicie jedne wady takie, których następstwa 
były uciążliwe dla ludności a bezpożyteczne dla 
państwa; inne znów takie, których następstwa by­
ły niekorzystne dla siły państwa. Wskutek tego 
odzywały się niejednokrotnie w ciągn ostatnich 
lat dziesięciu głosy domagające się poprawienia 
wad w ustawie o powszechnej służbie wojskowej
1 o wprowadzeniu do niej pewnych ulg dla ludno­
ści. Izby austryackie i węgierskie domagały się 
kilkakrotnie w uchwalanych rezolucyach, aby rząd 
przedłożył projekt noweli usuwającej niektóre 
niepotrzebne uciążliwości z ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej; a znów w okręgach wojsko­
wych dopominano się wprowadzenia do ustawy 
zmian mających na celu wzmocnienie sił zbrojnych 
monarchii. Wreszcie rząd austryacki razem z rzą­
dem węgierskim i z wspólnym ministrem wojny 
złożyli projekt noweli zmieniającej niektóre posta­
nowienia ustawy o powszechnej służbie wojsko­
wej, a właśnie rok mija, jak jednobrzmiący pro­
jekt tej noweli przedłożony został przez rząd au- 
stryhcki Izbie poselskiej Rady państwa a przez 
rząd węgierski Sejmowi węgierskiemu.

Ten projekt noweli zmieniającej niektóre prze­
pisy ustawy o powszechnej służbie wojskowej roz­
trząsała wojskowa komisya Izby poselskiej w cią­
gu marca i kwietnia r. b .; w końcu kwietnia 
przedłożyła Izbie swoje o nim sprawozdanie i 
wnioski zmieniające kilka paragrafów noweli na 
korzyść ludności ulegającej służbie wojskowej. 
Ten zmieniony nieco przez komisyę izbową projekt 
noweli nie przyszedł pod obrady Izby poselskiej 
przed jej odroczeniem w maju r. b. a teraz po 
zebraniu się Izb Rady państwa 14 listopada, ten 
komisyjny projekt nowelli był przedmiotem pouf­
nych narad między tymi członkami tej komisyi 
Izbowej, którzy należą do stronnictw prawicy, a 
a ministrem obrony krajowej, który nie chciał się 
zgodzić na zmiany zrobione w projekcie rządowym

przez komisyę. Na tych poufnych naradach, mini­
ster obrony krajowej, n e czyniący jednego kroku 
bez porozumienia się z ministerstwem wojny, przy­
stał wreszcie na niektóre tylko z pomiędzy zmian 
w ustawie wojskowej, których dla ulżenia ludno­
ści domagali się jeszcze autonomiczni członkowie 
wojskowej komisyi Izbowej, a istotnie polscy tyl­
ko członkowie tej komisyi. Albowiem czescy człon­
kowie tej komisyi i członkowie z klubu Hohen- 
warta odstąpili zaraz od tych modyfikacyj żąda­
nych przez posłów polskich: minister zaś stał już 
uporczywie przy rządowym projekcie noweli twier­
dząc, że nie pozwala nic więcej od niego odstą­
pić , potrzeba utrzymania w należytym stanie 
zbrojnych sił monarchii i konieczność przeprowa­
dzania poboru wojskowego bez długich parlamen­
tarnych rozpraw w komisyi poborowej. Następnie 
ten zmodyfikowany komisyjny projekt nowelli 
wojskowej przeszedł w tych dniach przez obrady 
Koła polskiego (które ukończyło wczoraj nad nim 
rozprawy) i innych parlamentarnych klubów pra­
wicy. Wszystkie te kluby przyjęły go już w ta- 
kiem brzmieniu, w jakiem wyszedł ostatecznie 
z poufnych narad między reprezentantami tych 
klubów, a ministrem obrony krajowej; a przyjęły 
go jużto zważając, że projekt ten wprowadza nie­
które ulgi dla ludności w powszechnej służbie 
wojskowej, jużto zważając, że zmiany uciążliwe— 
bo także takie zmiany wprowadza do ustawy pro­
jekt noweli — są potrzebne poniekąd dla utrzy­
mania wojskowych sił monarchii, a przyjąć je 
nakazuje położenie polityczne.

G ł ó w n e  z mi a ny ,  które wprowadzić zamie­
rzał do ustawy o powszechnej służbie wojskowej* 
rządowy projekt noweli w jego pierwotnem brzmie­
niu, były następujące:

Po lsze, projekt pomnaża kategorye tych po­
pisowych, którzy obowiązani są tylko do jedno­
rocznej służby czynnej pod bronią, a następnie 
powoływani są tylko pod chorągwie w czasie 
wojny; zmianę tę należy uważać za korzystną dla 
ludności.

Po 2gie, nauczycielom szkół ludowych, kandy­
datom na takich nauczycieli, właścicielom małych 
gospodarstw gruntowych, dających dochód dosta­
teczny do utrzymania rodziny z pięciu osób, a nie 
większy dochód niż cztery razy taki doohód, to 
jest osobom, którym już obecnie obowiązująca 
ustawa wojskowa przyznała znaczną ulgę w słu­
żbie wojskowej, (bo w razie wzięcia do wojska 
obowiązała ich tylko do ośmiotygodniowego wy­
ćwiczenia się w robieniu bronią, a następnie pole­
cała ich urlopować i powoływać ich tylko co 
drugi rok na parę tygodni na ćwiczenia wojsko­
we) przyznawał teraźniejszy projekt noweli wię­
ksze jeszcze ulgi, których tu wyszczególniać nie 
będę, bo bym się musiał bardzo rozszerzyć.

Po 3cie, służbę czynną liniową w marynarce 
wojennej przedłuża rządowy projekt noweli z 3ch 
lat na cztery lata, ale natomiast służbę w rezer 
wie marynarki skraca z siedmiu lat na pięć. 
Zmiany tej, którą uzasadnia rząd potrzebą dłuż­
szego czasu do należytego wyćwiczenia żołnierza 
w trudnej służbie w marynarce wojennej, nie u- 
ważała ani komisya Izbowa, ani kluby parlamen 
tarne za większe uciążenie ludności, bo chociaż 
popisowy wzięty do marynarki, musiałby teraz 
zamiast trzech lat zostawać cztery lata w czynm-j 
służbie, jednak następnie w rezerwie tylko lat 
pięć, przeto cały czas przez który obowiązanym 
jest do służby wojskowej, skrócony by był < la 
niego z 10 lat na 9, a nadto byłby jak dotycb 
czas uwolniony całkiem od służby w obronie kra­
jowej.

C z w a r t a  ważna zmiana, którą proponuje wpra­
wdzie r z ą d o w y  projekt noweli, t y c z y  s ię  r e z e r w y  
zapasowej (Ersatzrezerve). Według ustawy do­
tychczas obowiązującej, ci popisowi, którzy z ko 
lei poboru przeznaczeni zostają odrazu do rezer 
wy zapasowej (a takich jest corocznie w calem 
państwie 10 tysięcy), zapisani są tylko do kon- 
trol wojskowych, ale dla oszczędzenia pieniędzy, 
nie są wcale ćwiczeni w robieniu bronią, jednak 
w razie wojny obowiązaai są stanąć w szeregi 
czynnej armii i ruszyć na linię bojową. Otóż pro­
jekt noweli wprowadza tę zmianę, że popisowi 
przeznaczeni do rezerwy zapasowej, nietylko za­
pisani będą w kontrolę wojskową, każdy do wła 
ściwej broni, ale nadto w najdogodniejszym dla 
siebie czasie ćwiczeni być mają przez ośm tygo­
dni w robieniu bronią, a następnie stale urlopo­
wani i nie powoływani już więcej w czasie poko­
ju pod broń, wyjąwszy w razie wojny. Ta zmia­
na jest w tem uciążliwą, że powoduje wydatek 
roczny ze skarbu państwa 270 tysięcy złr. i po­
pisowych przeznaczanych wprost do rezerwy za­
pasowej, obowiązuje do jednorazowego przez całe 
życie ośmio-tygodniowego ćwiczenia w robieniu 
bronią, ale natomiast gdy w razie wojny powoła­
ni byliby w szeregi, będą choć nieco obznajomie- 
ni z bronią i ćwiczeniami wojskowemi, i nie będą 
tylko marną pastwą dla dział.

P i ą t ą  ważną zmianą wprowadzoną przez rzą­
dowy projekt noweli do ustawy o służbie wojsko­
wej, jest powoływanie do poboru popisowych bę­
dących w c z w a r t e j  klasie wieku, ale tylko 
w tym wyjątkowym przypadku, jeżeli popisowi 
trzech pierwszych klasj. wieku nie dostarczą przy­
padającej na ten okrąg poborowy liczby rekrutów 
zdolnych do służby wojskowej. To jest, jeżeli 
z pomiędzy popisowych mających 20, 21 i 22 lat 
wieku, a nie uwolnionych przez ustawę, nie ma 
tylu zdolnych do służby wojskowej, ilu przypada 
na ten okrąg poborowy, w takim razie powołani 
są do poboru wyjątkowo ci którzy mają 23 lat i 
w zwyczajnym razie nie byliby już obowiązani sta­
nąć do poboru. Jakkolwiek rząd zmianę tę uza­
sadnia względami ludzkości, aby w tych krajach 
monarchii, w których ludność później się rozwija, 
nie był przymuszony brać do wojska młodych lu­
dzi jeszcze nie rozwiniętych pod względem sił 
ciała, którzy wzięci do wojska zapadają na zdro­
wiu, i jakkolwiek uzasadnienie to jest po części 
sztuczne, jednak w żadnym razie zaprzeczyć me 
można, że zmiana ta j e s t  u c i ą ż l i w ą  dla lu­
dności. Pisałem już obszernie o tem wyjątkowym 
powoływaniu do poboru popisowych będących 
w czwartej klasłje wieku, gdy rządowy projekt 
nowel) roztrząsany był przez wojskową komisy^ 
Izby w marcu r. b. i długie nad nim toczyły się 
także w Kole polskiem obrady.

Przypomnę tu tylko, że polscy członkowie woj­
skowej komisyi Izby, sprzeciwiając się uporczywie 
powoływaniu do poboru popisowych będących 
w czwartej klacie wieku, uczynili wniosek, aby ra­
czej zmienić postanowienie, iżby popisowi powoły­
wani byli do poboru nie w 20, ale w 21 roku 
swego życia. Gdy wniosek ten odrzuciła większość 
komiąyi, jeden z polskich członków tej komisyi, 
p. Chrzanowski, wniósł, aby przez wzgląd na słu­
szność, tym popisowym którzy wzięci będą dó

wojska w czwartej klasie wieku t. j. w 23 roku
swego życia, skrócić o fok jeden służbę w rezer­
wie ; bo sama słuszność wymaga, aby ci popisowi 
itórzy już od 20 roku swego życia stawali do 
loboru a bez własnej winy dopiero w 23 roku 
swego życia wzięci zostaną do wojska, kończyli 
zupełnie w 34 roku swego życia obowiązek sta­
wania pod broń prawie z tymi popisowymi którzy 
w trzeciej klasie wieku wzięci zostali w szeregi, 
^ecz i ten wniosek, któremu się rząd stanowczo 
sprzeciwiał, odrzucony został przez większość ko; 
rnisyi. Jednak przecież przeprowadzono w komisyi 
tę zmianę, że proponowana przez nią nowella 0- 
granicza ściśle przypadki w których mogą być po­
wołani do poboru popisowi będący w czwartej 
ilasje wieku. Mianowicie: zmieniony przez komi­
syę projekt noweli orzeka w § 32, że czwarta kla- 
sa' wieku powoływaną jest do poboru tylko w tych 
krajach, które w ciągu lat trzech kolejno po so­
bie idących dostarczyły o \%  mniej rekrutów niż 
przypadało na ten kraj w stosunku do jego lu­
dności ; należy zaś przestać powoływać do poboru 
czwartą klasę wieku, jeżeli trzy pierwsze klasy 
wieku dostarczą tylu rekrutów iż brak będzie wy 
nosił mniej niżeli 3 #  przepisanej na tenże kraj 
liczby. Rząd z g o d z i ł  się na takie ograniczenie 
powoływania czwartej klasy wiekn.

W następnym liście wskażę inne modyfikacye, 
które przeprowadziła komisya w rządowym pro­
jekcie nowel! wojskowej i zmianę której ostate­
cznie uległ projekt komisyjny na pufnych nara­
dach reprezentantów stronnictw prawicy z repre­
zentantami rządu.

Minister rolnictwa mianował Adama H i b l a ,  
asystenta leśnictwa, leśnie j m  i zarządcą lasów i 
domen w Śnietnicy.

Galicyjska Dyrekcya lasów i domen mianowała 
kandydata leśnictwa Józefa P e t r y  elewem leśni­
ctwa.

Sprawy miejskie.
Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 

d 1 grudnia.
Początek posiedzenia o godzinie 5*/a > przewo­

dniczy prezydent Dr W e i g e l ,  radców obecnych 
41.

Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedze­
nia wywołało dłuższą dyskusyę.

R. m. Dr Zo l l  zwrócił uwagę na rozgłoszoną 
mylnie wiadomość, jakoby odezwa Konserwatora 
zabytków, prof. Łepkowskiego do Rady w spra­
wie odnowienia i umieszczenia na wieży ratuszo­
wej wyjętych z tamtąd podczas budowy nowego 
odwachu herbów, miała dać powód, iż Rada mia 
nowicie na wniosek r. m. Machalskiego uchwaliła 
„aby przypomnieć p. Konserwatorowi granice jego 
władzy", jakoby przekraczającemu swe atrybucye; 
gdy atoli uchwała taka wcale nie zapadła, ani też 
w protokóle nie znajduje się o niej żadna wzmian­
ka, ubolewa, iż ta mylna wiadomość dotknęła nie 
mile p. Konserwatora, dobrze zasłużonego miastu, 
i wnosi zarazem, aby uwiadomić p. Konserwatora, 
że uchwały takiej wcale nie było. Wniosek ten 
poparty został przez r. m. B o c h e n k a ,  a gdy r. 
m. Ma j e r  stanowczo także stwierdził, że żadna 
w tej mierze uchwała nie zapadła, prezydent Dr 
W e i g e l  oświadczył, że już w ustnej rozmowie 
z p. Konserwatorem dostatecznie wyjaśnione zo 
stało stanowisko tegoż i atrybucye i że każda tego 
rodzaju restauracya odbywać się zawsze będzie 
według wskazówek p. Konserwatora, którego po­
rady w każdym podobnym wypadku wźywać nie 
omieszka.

Na tem skończyła się ta dyskusya a protokó 
z poprzedniego posiedzenia przyjęto.

R. m. Dr R e 11 i n g e r imieniem sekcyi skar 
bowej referuje najprzód o wniosku r. m. Epsteina 
tyczącym się nabycia na własność gminy młynów 
królewskich, sprzeciwiając się temu nabyciu, do 
którego te'ż Rada się nie przychyla; powtóre, przed­
stawia wniosek sekcyi skarbowej, aby przyjąć o 
fertę p. Koziańskiego, właściciela drukarni, na 
dostawę druków i papieru na lat trzy, którą też 
przyjęto.

R. m. Dr W a r s c h a u e r  jako sprawozdawca 
sekcyi III, wnosi, aby nie przyjąć rezygnacji r. 
m. Wentzla i upraszać go, aby zechciał nadal za­
trzymać mandat radziecki. Rada postanowiła u- 
praszać p. Wentzla, aby zechciał zatrzymać nada' 
mandat radziecki, nieprzyjąć bowiem rezygnacyi 
nie może, nie mając — jak się słusznie wyraził 
r. m. Kopff — prawa zmuszania nikogo do za­
trzymania mandatu.

Nareszcie załatwiono kilka spraw osobistych, 
a nowo obranego radcę Gwiazdomorskieg o przy­
dzielono do sekcyi skarbowej i do komisyi po­
żarnej.

Sprawy monarchii.
Preliminarz budżetu na r. 1882.

m.
Co do etatu m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a ­

j o w e j  z góry nadmienić wypada, że wyłączono 
z niego tak wydatki jak dochody funduszu z taksy 
wojskowej, który przeniesiono do ministerstwa 
skarbu; ministerstwu obrony krajowej pozostały 
tylko czynności przygotowawcze do pobierania tej 
taksy. Co uwzględniwszy otrzymujemy z porówna­
nia wydatków preliminowanych na r. 1882 w su­
mie 8,872,718 złr. z sumą uchwaloną na rok bie­
żący przewyżkę tamtych o 482,841 złr., przewyż- 
ke zaś dochodów, preliminowanych na rok 1882
w* ilości 36,000 z ł r , o 3,200 złr. Co się tyczy 
przewyżki wydatków, rząd Przy&0 °^uje Radę 
Państwa z góry na ewentualność, że może ona wy­
paść w rzeczywistości jeszcze wyżej, albowiem pre­
liminarz ułożony jest na podstawie pewnych 0- 
szczędności, co do których niewiadomo, czy będzie
można je p r z e p r o w a d z ić .

Z powyższej sumy wydatków idzie 289,000 złr. 
t. j. o 36,000 złr. więcej niż w roku bieżącym na 
samo ministerstwo. Właściwie jednak podwyższają 
się wydatki na ministerstwo czyli k i e r o w n i ­
c t wo  c e n t r a l n e ,  tylko o 4,600 złr., a reszta 
podwyżki, czyniąca 31,400 złr., tylko w formie ra­
chunkowej  ̂ należy do kierownictwa centralnego, 
w rzeczywistości zaś odnosi się do tytułu nastę­
pnego, do „ l a nd  w e ry " , którego wydatki wyno­
szą 4,136,398 złr., t. j, o 366,738 złr. więcej, niż

uchwalono na rok bieżący, a z dodaniem wspo­
mnianej przewyżki, z tytułu pierwszego nawe- 
przeszło 397,000 złr. więcej. Ponieważ zaś w ty­
tule „landwery" ubywa w r. 1882 pozycya tego­
roczna 135,000 złr. na dokonane już nowe uzbrojenia 
tyrolskich strzelców krajowych, przeto obliczoną 
codopiero przewyżkę wydatków tegoż tytułu po­
nad tegoroczne trzeba jeszcze o te 135,000 złr. 
lodwyższyć, tak, że otrzymujemy rzeczywistą prze­

wyżkę w liczbie 532,000 złr. Motywuje się zaś to 
znaczne podwyższenie wydatków przedewszystkiem 
tą okolicznością, że w r. 1882 ćwiczenia w robie­
niu bronią mają trwać nie dwa tygodnie, lecz trzy 
tygodnie, co samo przysparza wydatków o prze­
szło 327,000 złr.; dalej zaś przeobrażeniem broni 
palnej i amunicyi, na co potrzeba przeszło 97,000 
złr., tudzież umundurowaniem i uzbrojeniem 81go 
batalionu landwery, na co jako pierwszego wy­
datku potrzeba 67,000 złr. Inne i omniejsze przyj 
czyny owego podwyższenia wydatków pomijam.

W tytule następnym koszta r e k r u t a c y i ,  ko- 
mi s y j  k w a t e r u n k o w y c h  i t. p. wynoszą 
razem 80,520 złr., t. j. o 22,120 złr. więcej , niż 
w roku bieżącym. Podwyższenie to pochodzi wy­
łącznie z trzech nowych pozycyj: dyety i koszta 
podróży urzędników politycznych, współdziałają­
cych przy klasyfikacyi koni, 9,970 złr.; koszta ko- 
misyj do wymiaru taksy wojskowej 9,600 złr. i 
koszta druków dla spraw tejże taksy 2550 złr. 
Z ogólnej sumy wydatków tego tytułu przypada 
na Galicyę 15,000 złr., podczas gdy na Czechy 
potrzeba 21,290 z łr ., co się tłomaczy znacznie 
większemi w Czechach niż w Galicyi wydatkami 
na dyety tak dla urzędników, jak dla osób cywil­
nych; w Czechach n. p. dyety lekarzy cywilnych 
przyzywanych do asenterunku wynoszą 3350 złr., 
w Galicyi tylko 1300 złr., a podczas gdy na rok 
bieżący było jeszcze 300 złr. dyet dla galicyjskich 
urzędników politycznych w komisyach asenterun- 
kowych, na rok 1882 nic się już nie preliminuje, 
dla czeskich zaś pozostaje bez zmiany kwota 
4800 złr.

Tytuł f u n d a c y j  w o j s k o w y c h  przedstawia 
zupełnie te same liczby co na rok bieżący, mia­
nowicie: suma wydatków 32,700 złr. na utrzyma­
nie 73 uczniów po różnych wojskowych zakładach 
naukowych, a w tej liczbie uczniów jest 45 z Ga- 
licyi.

Następny tytuł tyczy się instytucyi specyficznie 
galicyjskiej: s t r a ż y  wo j  s k o w o - p o l i c y j n e j .  
Wydatki są preliminowane w sumie 80,100 złr. 
t. j. o 5500 złr. wyżej tegorocznych. W liczbach 
stanu osobistego nie zachodzi zmiana żadna, tyl­
ko że porucznik krakowski awansuje na porucz­
nika starszego, cały personal składa się w Kra­
kowie z 10% we Lwowie z 177 głów, razem 
z 282 osób. Z sumy wydatków przypada na 
Kraków 32,900 złr. (o 390Ó złr. więcej), na Lwów 
47,200 złr. (o 1600 złr. więcej), a podwyższenie 
ich tłómaczy się wyższą ceną chleba, dalej przy­
zwoleniem płacy na śniadanie dla wszystkich sze­
regowców i kaprali, nakoniec sprawieniem nowych 
płaszczów dla straży krakowskiej. Tytuł ten jest 
jedyny w stanie ministerstwa obrony krajowej, 
którj ma własne dochody. Wynoszą one 36,000 
złr, t. j. o 3,200 złr. więcej, niż w roku bieżą­
cym, mianowicie od gminy miasta Krakowa 11,300 
złr. (o 1300 złr. więcej), od Lwowa 24,700 złr. 
(o 1900 złr. więcej.)

W t y t u l e  ż a n d a r m e r y i  wydatki czynią 
4,2 4,000 złr., czyli o 54,000 złr. więcej niż u- 
chwalono na rok bieżący Właśbiwie nie jest to 
podwyższenie wydatków etatowych na rok 1882, 
lecz raczej było to zniżenie ich na rok 1881, 
w którym zaniechano uzupełnienia stanu osobiste­
go do liczby etatowej. W roku 1882 uzupełnienie 
to jest nieodzowne, a ztąd wynika wydatek wię­
kszy o 80,410 złr., tak, że powyżsża przewyżka 
całej sumy wydatków na rok 1882 ponad tego­
roczną nie pokrywa jeszcze całego większego za­
potrzebowania, poradzono sobie jednak oszczędno­
ściami głównie w rubryce dodatków służbowych. 
Co się tyczy szczegółowo Galicyi, przypada na 
nią kwota 758,230 złr., to jest o 13,270 złr. 
mniejsza niż w r. 1881 (na Czechy przypada złr. 
953,800 to jest o 5180 złr. więcej niż w roku 
bieżącym), a oszczędza się na samych dodatkach 
służbowych dla żandarmeryi galicyjskiej l n,000 
złr., tak że dodatki te wynoszą tyiko 69878 złr. 
(podczas gdy na tychże dodatkach dla żandarme- 
ryi czeskiej oszczędza się tylko 1630 złr., tak że 
wynoszą one 120,139 złr., czyli prawie jeszcze 
raz tyle jak dla galicyjskiej.) Na całe państwo 
jest komend oddziałowych 65, co równa się liczbie 
tegorocznej, posterunkowych zaś 2031, co prze­
wyższa liczbę tegoroczną o 78, a cały stan oso­
bisty wynosi 7168 głów, co równa się liczbie te­
gorocznej, bo wszystkie liczby powyższe odnoszą 
się do stanu jeszcze nie uzupełnionego; na Gali­
cyę przypada komend oddziałowych 13, t. j. tyle 
co w roku bieżącym, posterunkowych 324, t. j. o 
5 więcej (na Czechy 560, t. j. o 18 więcej), a 
skład osobisty żandarmeryi galicyjskiej wynosi 
1280 głów, t. j. tyle co w roku bieżącym (cze­
skiej 1575 głów, t. j. również tyle co w roku 
bieżącym.) Z tych liczb możnaby wywnioskować, 
że pod względem bezpieczeństwa publicznego, 
stan rzeczy w Galicyi mimo niekorzystnego poło­
żenia tego kraju i niższego stopnia oświaty, jest 
bez porównania lepszy niż w Czechach.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 grudnia.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. W incen­
tego P o la , odprawionem zostało dziś, jako w ro­
cznicę jego śmierci o godzinie lOej w grobie za ­
służonych na Skałce. Mszę św. miał przeor Pauli­
nów O. Antoni Fedorow icz, po której nastąpił so­
lenny kondukt. Znaczna liczba przyjaciół i wielbi­
cieli zgasłego poety obecną była uroczystemu temu 
obchodowi pamiątkowemu.

—  Robotnicy Z Galicyi zachodniej gromadzili się 
w ostatnich latach w Czerniowcach, i za paspor- 
tami udzielanemi im tamże, udawali się na robotę 
częścią do właścicieli dóbr i gorzelni w Rosyi i Moł­
dawii, a częcią ajenci z tych krajów godzili ich za 
kontraktam i służbowemi notaryalnemi do robót go­
rzelnianych i gospodarczych pod warunkami korzy- 
stnemi. Zdarzały się jednak bardzo liczne wypadki, 
że już w pierwszych tygodniach, wbrew zawartym 
umowom, najemnicy ci byli nader szorstko trak to ­
wani, źle żywieni, a nawet zatrzymywano im umó­
wioną płacę, w skutek czego przyciśnieni potrzebą, 
zmuszeni byli opuszczać swą służbę i wracać gro­
madnie do Czeruiowiec w nędznym i chorobliwym 
stanie. W ielu z nich trzeba było odstawiać wprost 
do szpitala. Dla położenia przeto tamy tego ro- 
dzajn przykrym następstwom, zaprzestano w Czer-



niowc&ch wydawać paszports wzmiankowanym ro­
botnikom, którzy odtąd o takowe starać się mają 
ffl właściwej władzy okręgu, w którym zamieszkują.

z Kanady, z Stanów Zjednoczonych, z Belgii, z Ho- 
landyi, a szczegótnie z Szweeyi i Norwegii prze­
słano różne pisrta, częścią wyrażające sympatye dla

.  . t  •  Ł __-  /  • 1 ______ J . . : ,Olii OJ YYlOUŁy un-ł Vb ) —~ “ J   ------------- JT *--------I * V * " ’ - , I
—  K a lw a ry a  Z eb rzyd ow sk a  Ig o  grudnia. D ai- przedsiębiorstw a, częścią  dow iadujące się o b liższe m* życzliw ości  .   r -«,- -

eiejszej n ocy  o godzinie w pół do czwartej wybuchł szczegóły organ,zacyi m iędzynarodowej uroczystości wody WBDomni0nei dla prof Łuszczkiew icza p n ‘ j obrót tak  osłabły, że o żadnych znaczm ej-
tn pożar z niew iadom ej dotąd przyczyny w domu i urządzenia sportu w W , dniu wraz t  Henryk Struve podniósł znaczon o mistrza ka- ] szycb  tranzakcyach  n iesły szan o , tem  m niej, Ż e j
tu tejszego  m ieszczanina O sińskiego, a z pow odu bli- niem  udziału w nim. Z Harrow w ’
*,L-rv — V.,, /I tt r*. V A tir pftwni orłxr/> V, ni A h n z n lf l-  I dftTTlSi (lOWlflQUlfl S1G O WftPUTlVi WVŚC1

CZAS z Soboty 3 (Grudnia 1881.

kowskiogo Prof. S t r u v e  wniósł toast pierwszy na 
cześć p Łnszczkiewicza. W dalszym ciągu przema­
wiali pp- Gerson, Lesser, Pług itd. "Wreszcie snle- 

zant w serdecznych wyrazach p dziękował za do-

30 złp., owies na 138 funtów o d - d o  — złp., 
fasolę od —  do — złp-, proso na 250 fantów od 
27 po 30 złp. 15 gr.

Sytuacya na dzisiejszym targu kleparskim, jeszcze 
wiecej od wtorkowego pogorszyła się, a chęc ku-

*  .  . . .  V *1 i  1 _  J- — ~ 7.TI9.P.7.T11A 1-

56 50 m., spirytus w miejscu po 49-— m., kuku- 
rudza po 16'50 mrk.

A rty k a ły  w  d a ta le  n ie  p o r f e -
d są  od  W edaU cyi.

tn ' pożar * niewiadomej ^dotąd przyczyny w | i u c z e n i a  sp o rty  *  I dr Henryk Struve podniósł znaczę,ro mistrza k a - |8zych
cigów. a z Tor- plicy Zygmuntowskiej na Wawelu B artłom iej Ba-1 zagra

cseńsYwo było nader grożnem, zwłaszcza, że ogień! quay (w Anglii) niejaki p. T. K. Crouther, który jrecci^

 j — 8--------------------    „ . . . . .  — " ■; ."T °  1 I ni;nv Zymnuntowskiei na Wawelu Bartłom iej «e-1 zagranicznych kupców n i e  b y ł o  na targu, przez co
sko położonych budynków drewnianych, niebozpie-1 dama się ^w arunki v ^ rv  Uecci i zaproponował, aby „czcić skromną płytą obrót ograniczał się po większej części na nncj-

NAD USŁANE.

Wyjeżdżając w kwietniu r. p.  ̂ " j r - » 7 Ł- 
j Szolca Rogozińskiego ofic. maryn. ros. do A r yitturupoiiowai.   * I * - UWIVU — —I fxri rvt*7P7 I \ J — . . ,

„ zasługi mistrzaBerecci, który w testamencie U owe potrzeby, lubo i na wywóz parę  partyj przez ś dkowej, proszę tych Panów , którzy również jak
  ---------------  bardzo gwał- s,ę na przesłanej swej karcie^ wizytowej mianuje zm p  * a b y  b y ł  pochowanym w Kościeło ajentów zakupiono. 1 ~  * V * * . .w . —

townie, i wskutek tego łatwo całą prawie mieścinę, I Champion skater o f the World, wyzywa do zapa-|wy___ n :~>~ ! a : T<* m i GIT O zwitki I Pkpnnn 7.a T>S7*eill
dosyć późno dostrzeżony wzmagał się

j vt j *,v,j j j j j r t *• * q zwł ki
wTaz"; gm 'a^ m V d ^ie  jest sąd p ^ ia to w y  o kilka-1 s6w w ślizganiu się wszystkich łyżwiarzy świata umfesz^zona'płyta dla I od io ó O do il*25 złr., czerwoną od 1 1 * - <M>
dziesiąt kroków stojącym, mógł w perzynę obrócić. — Sara Bernhard w Odessie znalazła takież p k’tó z staw ił po sobie najpiękniejsze u -80 złr., białą pszenicę od 10 80 do ll-7B  z ł^
Straż jednak ogniowa ochotnicza stanęła bezzwło- me pełno zapału przyjęcie, jakiego doznaj aw  s we j m  ̂ y architekt!ry włoskiej. Uznaniem L yto piękne od 8*60 do 8 80, poślednie od 8*40 
ffiznie na miejscu, uratowała kilka razy zajmującą si; 00dróiy wszędzie, ale tylko ze strony intejgencyi, j . , strnv0{,o była składka uczestników do 8-55 zh-.; jęczmień piękny od 8'— do 8'25 złr.
sąsiednią kamienicę Józef i Banasia, i pożar na uczęszczającej do teatru. Gawiedź zaś uliczna Zebrano natTOhmia.t 40 rs. i wręczono je pośledni od 7*40 do 8 * -  złr.; owies od 715 do
dwóch dużych drewnianych budynkach zlokahso donoszą dziś otrzymane dzienniki rosjyjskie), igoto* ŁnBzczlriBwicaowi po’ecająo dalszi zajęcie się 7 .5 0  złr.: groch od 8'50 do 10 '— złr.; fasolę od
wała. Nie małą zasługę przygaszeniu ognia oddała wała jej bardzo niemiłą niespodziankę, bo pewneg P .1  że piękna myśl podjęta L _  do 12*50 złr.; I ' ’ " ° "  ‘ ‘ “ '
ttakże klasztorna straż pożarna która przybywszy wieczora, przy wyjeździć z teatru, rzumłs1 się na I ̂  Warawwrio z łatwością w Krakowie dojdzie do prog0 od 6'75 do 1 '-  J . .

znakomitą sikawką wraz z ochotniczą strażą prz z powóz z kamieniami i kijami, potłukła ^ n a  ksra 7  zw}agzcza 4e skromna płyta mar- złr.. jagły 0d U —  do 12 -  złr.; kukurudzę od
irę godzin nader gorliwie pracowała. 1 chciała ją  wywlec na bruk, co byłoby nastąp TOwa ? od iednią ramą renesansową wiele do •— złr.; rzepak od 12 75 do 1 3 -5  złr.,|
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.ftft i.-, . I ja z Krakowa udają się w tę wędrówkę, aby się

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramO n a8kawie do mnie zgłosili.
- - -  - od 11 '— no 1

(3208)

Stanisław  Kiernicki, 
rysownik przv wyprawie afryk.

ul. Wolska, 101.

parę
  Ruskie Diło zamieszcza następny list do Re- niechybnie, gdyby nie energiczne wdanie się 1

uych policyantów. Powodem zawzięłoś ii czerni prze­
ciw francnskioi artystce były, jak powiadają, z J

dakcyi tego dziennika adresowany: . „ . .
"Do szanownego redaktora B iła .  Artykuł, który c;w francuskiej artystce były, jak powiadają, 

■uznałeś pan za stosowne ogłosić w Ń. 89 B ila  pod wygórowane ceny w teatrze na jej przedstawieni 
tytułem „Pierwsza działalność OO. Zmartwychwstań- U  głównie — żydowskie pochodzemo artystki, giy 
eów* grzeszy w wielu miejsrach brakiem wiadomo- gmin w miastach rosyjskich zawsze jaszcze jes 
ic i i dokładnej informacyi. Ja wszakże jedno tylko sposobiony do zaburzeń antisemickich, 
błędne twierdzenie chcę tutaj podnieść. Uwiadomię- m  *- on “aA
nie 3. E. Najprz. Metropolity o wypadku zaszłym 
w gimnazyum ruskiem nie wyszło od 0 0 . Zmartwych­
wstańców, ani w ich imieniu, lecz zostało podane

kosztować nie będzie . , ..
Przypominamy, że Bartłomiej Berecci pochodził 

z Yal de Sieve z okolic Yalombrosy, urodziły się

(koniczynę czerwoną od do — złr. W i e d e ń  2 grudnia. Wiener allgeineine Ztg 
podaje z Petersburga pogłoskę, wprawdzie jeszcze

,rosy, urodził Się t e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej: n;e 8praw<łzoną, jakoby usiłowano zrobić zamach 
rgorowane ceny w u- ^  ojca Łubagza . Katarzyny z domu Sogliam, k tó -| listop — W i e d e ń :  pszenica 12—  do na w‘ ks. Włodzimierza (brata cara) dodając, iż
głównie — ży< owskie pochodzeń o y . ^  ^ I wyda? g?ynn0go majarza Antoniego Sogliam 1250 złr. ; żyto od 09'30 do 09'70 złr.; jęczmień rząd p0Czynił wszelkie zarządzenia, aby pogłoska

recei, przybył do Polaki 1517 a umarł w Kra ovrie I ^ — do q ,_  z}j. . kukurndza od złr. O'— do 0 '— ta n;e dostała się do wiadomości publicznej.
1537 wskutek ranv śmiertelnej, jaką mu zadał ko , . q. _  do O -1-   I — -  » J- !- r' “ ---- :un r  i- tv oa i:«4ftnn^o oorł 1 1-----wn złr.: okowita B e r l i n  2 grudnia. Dziennik Post zamieszcza 

ący artykuł o położeniu Papieża i zwraca 
baczną uwagę na znaną broszurę paryską 

du Pape, która ma być natchnioną 
rzymską, a przedstawia, że dzisiej-

żytoprzez niżej podpisanego kapłana grecko-katolickie- changielska, ale uznał zarazem, że przyczyną Napis ten powtórzyć by należało na nowej płycie
lo  obrządku, do Zgromadzenia O J. Zmartwych- L? nie było zranienie. Wyrok będzie' 3 z  w y raz^w d iięL o o śc i kraju naszego, który, '  49 gQ rfr    r _________________________   _  . .
wstańców nie należącego. Że to je ,t prawdą, au- Omanowi z podaniem o złagodzenie kary - dopiero * ki]kom a laty doszedł do wiadomości, g . ^  Qesien.) złr. -  P a r y ż :  m ąki mia} za  sobą potężną klasę społeczeństwa, aby
ła t w ^ y m k ^ ^ A ^ ^ c h o d s ą e ^  dalsze Wywody, *to T m i S ; ^  W ̂ .1847  sąd p r z y s i ę g ł y . ^  w Pa-1 kto był twórcą k a p l i c y ,  Z ygm untow aki^te , p e r ły |159’ kilo?raTn. 6 4 -  .złr.; olej rzepakow y-® J01 ewentualnie przywrócić władzę świecką Papieża.

złr.; spirytus loco 56'30; olej rzepako-lgze położenie Papieża nie da się utrzymać, i że 
5jr> _  S z c z e c i n :  pszenica—'-------"~ |P a p ie ż  na dobrowolnem. wygnaniu swojem będzie

^niejaką Ma-1 katedry n a 'W a w e lu /J e ś lf  czcimy pamięć Wita I ^ p i j / tu s '——  z ^  — W r o c ł a w :  pszenica
, 1 i ? I ch____  _i_  :«ł„7a nnrvmViorsVifiD-0 DTZSQSta- I * i . z._ . „u. . Atnina __•__ 7łr • ani-

15 (27) listopada 1881. L  uszanow aniem  karę śm ierć , która tez zo tam  w y ku skutek dzielo w zbud; a og61ny podziw.
X . L  Bobrowicz. (wybuchu rewolucji lutowej ^ ! ! ! ła n i  wolność i od  ,  . ,  Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą:

------------------  . . . . . .  , .  .  ,  .  D o p i e r o  w tych Zeszyt 6 P rze g lą d u  Polskiego za m. grudzień za-1 Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa
tano przed kilku dniami w _X ukolen i w  osobie nie (tego czasu mc o^nmj me wiednano. u o p ^ ^  gdzie wiera: Z Pras K rólew skich , przez SUn. T a r n ó w -  K  W rodaw ia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do f

Fałszerza banknotów stoguldenowych schwy-1 rozbicia przez lud więzienia wyszła na wolność ^
)lczu w osobie nie I tego czasu nic o nioj nie wiedziano. Dopiflr

jakiego Benjamina Kołomana, a ną Podsta^ ‘e _zn*-1 dm'ach | ^ * ^ 7  obchód rocznicy śmierci Adama Mi-1 K ra k ó w /96 "centów/
lezionych przy nim notatek uwięziono następnego 0d 33 lat mieszkała niepoznana przez - ^ ’ ‘ ( “£ 2 ” ? ^  p / eŹA.  E. O d y ń  c a ;  Nihilizm rosyjski,
dnia w miejscowości Czetnek wspólnika jego Wła- przybranem nazwiskiem Anny Legran • obecnie I Drzedstawionv w historycznym rozwoju. Studyum hi- 
dysława Benodicta, w którego posiadaniu znajdo- _  Drogi portre t ^eissomer P nJera Macka- storyczno-spoleczne, napisał Aer; J. W. Goethe, 
wały się wszelkie^przyrządy do podrabiania wsPo-1nad p o r t r e t e m franków.  Faust. Część druga. Przekład Józef* P a s z k o w -

W le d ł? ń  1 grudnia 
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2790,  zabi- glosowania. 
1  • i ftWlAfl VfS4. ŹYWYCłl O" I R f  Will

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  2 grudnia. Wiener Ztg ogłasza sank* 
cyonowany budżet wspólny.

P a r y *  2 grudnia. Po mowie Gambetty, który 
bronił traktatu z Tunisem, Izba deputowanych 
uchwaliła 400 głosami przeciw 52 żądane kredy­
tu w całości; skrajna lewica wstrzymała się od

wały się wszelkie przyrządy do podrabiania wspo- nad portretem żony amerykańsRieg ffftnk6w | Faust. Część druga. Przekład Józef* P a s z k o  w- wionrzów 9 7 9  zabitych owieo 254, żywvch o- R z y m  2 grudnia. Opinione skarży się, Że po
mnionych ba^knotó w.Jedną ®^kę jy d aJ  był B m^amm | ,a, ^ a  który otrzyma sumkęj 80.̂  ^  K a i p | g k i e g 0 ;  Poezya polska w Niemczeeh: In d ia n  v. ^  nier0gacizny 1438. L eł włoski w Paryżu nie jest jeszcze mianowany 1

• /  . • nodróż-1 Siwmnnd Graf Krasiński. Deutsch v. DrAlber e’8S'j  cielęta ' zabite płacono 34 do 40, 54 złr.; zabite stwierdza, że między Francyą a Włochami parnyKoloman w hotelu, gdzie me poznano laisynaaiu, — siynuy rnw isi ' b nodróż-  Sinmund G raf Krasiński. Deutsch v Dr Albert weiss. —
który dopiero następnego dnia dostał się do urzędu j wanie, opisany był przez sre nio • ',wjata no& lLi'la  Weneda. Eine Tragodie in 5 Acton v Jalius .
podatkowego i został poznany. Fałszerza areszto-1 ników arabskich, jako prawdziwy cu . P | , „u----- .»<. -  I wieprze 4
wano już na dworcu, gdy miał zamiar wsiąść 
pociągu, odchodzącego do Koszyc. Znaleziono 
nim dwie jeszcze podrobione setki, oraz

’  dowiaduje .ie Pol*.*r r .
dniem wczorajszym że z miasta Orła w Rosyi wy-1 najmniej najbardziej zdumie ] .

wieprze 40 do 46, 48 złr.; zabite owce 30 do 42 złr.; cicha niezgoda, a spodziewa się, że F ranJ
- - - 4 7  za 1 0 0  kilo mięsa; żywą niero-1 Włochom uprawnione zadosyćuczynieme. upimo

do 38, 42 złr.; węgierską 48 pyta: Dlaczego podróż króla Humberta me roz-
kilo żywej wagi.

W , Am irowiez & K . Schels C afi Stierbdek.

najbardziej zdumiewające . j  pmn.ejsze z druku N> 12 Przewodnika bibUo-\
sta-1 muzeum wybornie zachowanyc y ( af) wydawanego w Krakowie przez Dra Wł

j .k i .  d d .i.j  gd.i.kolwiok . ^ ‘. r  ‘ ^ ” 7  « • ! .  ‘ d™-
lik * -i. marmuro, porfira i rozma' J ■ ' ___1   e I p .z ..  ppjawilv w ciaea ro. li.top&da r. b.

dalono 400 żydów jako nie mających prawa 
łego tam pobytu.

-  Targnięcie się na własne życie pułkownika, i z marmuru, portiru i k “/ ‘"ekio-1 ków / któro się pojawiły w ciągu
Telegraf o ją  z Ołomuńca: Pułkownik 20 pułku pie | nych kamieni zjonskiomi, doryc koryjc ,, J  ^  8n gtr. 1 8 9 -2 0 8 .
choty 
z

ciągnęła się aż do Berlina, i czy stosunki Włoch 
|z  Niemcami są tak  ścisłe, jak  Włoch z A ustryą. 
Następnie zastanawia się nad możebnemi skntka- 

. . .  mi polepszenia się stosunków między Niemcami a
W i e d e ń  1 grudnia. „ Watykanem ze względu na stosunki włosko-me-
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku dziś cena l zwx'aca uwagę na rozbiory dzienników 

dalszej doznała zniżki; not. 83- 33 25 złr. |klerykalnych, według których Papież miał uczynić
P e s z t ,  30go listop.: 33 25 — - —  złr. — W r °- j ugteDstwa ks. Bismarkowi, ks. Bismark zaś wspierać

w, 30go listop.: w miejscu 4 8  1 0  mrk. cfiarow. Ibędzie p apjeża w dziele odzyskania władzy 
istonad 48*10 mrk. ofiarow. — S z c z e c i n ,  30?o L k;P;

świe
ory z O l e k s o w a / Gniewosz, przestrzelił się k u ł ą | mi ^ t = . K a 7 d y  kieiuuek smaku znajduje dla Kraków 1881 8- s t r J ^ O B .  Uł a w .  ^  ^        _ . o
rew olw eru i zranił się śm iertelnie. K ula przeszła L ieb ie  zadow olenie wśr6d„ S n P7 T « L v e  tu d S J i M a  k a r t  m aluje o b e c n i e  o b r a z  rodzajowy z epoki Ugt d a . w  miej8Cu 4 9 — mrk., na listopad 5 0 —  f a t k a  1 grudnia. W ed łu g  d on ies ien ia  Z K « -  
 _ ł   zostało n ietkn ięte. Pułkow nik u - i nodoieraiacvch naw ę m oczetu i g a iery e , _ |     [ __ Ł _49-80  mrk.. na w iosn ę! . , ,   b__ ; 1 , r . n k a  ćl.aka^ do-przez płuca, serce zostało mewmęw. ru ia„«m ^ u- podpierających nawę 7n” nnV;. wgzvgtkie I pierwszego cesarstwa,

brał się o godz. 11 w mundur. Służący sądził ze ot ją h w .Dn dzięd ^  - P
chce wyjść, tymczasem położył się on na_ sofie. W kil- ozdoby plastyczne 1 p0/®.a.za b” dviAu“*'o W teatrze Bargu będzie wystawioną tragedya So- 49.g0 m5.k-)

mrk., na listopad-grudzień 49 80 mrk., na wiosnę I ten d ie , we wsi bułgarskiej Lonka (Łąka) do- 
50-80 mrk — B e r l i n ,  30go listopada: w m iejscu |wód(ja tureckiej granicznej itacyi wojskowej, AU,

ka ehwil usYyszał służący s trz a ł/ pospieszył natych-1n0m, n ^ o s z p e c o n o  niem tylko wnętrza b̂^̂ ' g ię  |foklesa p. n. E le k tr a \  Eurypidesa Cyklop.
miast na pomoc swemu panu, który się ranił w o- trofeach i skarbach, które prawdopobme tam ę | _____ -------------------------------- ------ *--------

na listopad 50 80 mrk., na hstopad-1 k  it regularnej armii turaokicj, 
j i a m r Ł .  na kwiomx»ń a i -no mjk i Itrzystw ieT) żołnierzy Tureckich rodtmę Matnink.

i • i .  J .  . Inn miaaioa hl 'nO ITK.. I . _ • .« %   ,1 m n TiAłem łTfl

k o lib , n r o a . P ułkow nik  'p«dt , p r ^ z o d t  j e J o .k  . . [ „ . j  J . W ,  roroii.lŁ  
chw ilę do przytom ności i m ógł naw et m ów ić z swo | wno ukryto je  przed cudzoz e

S P U u Z i a U  j ) u  a u     ,  _ 1 .  .  « i  I W a l ń Y B t D i D  i '  6 v i u * v ł i i j  ----------- - ------  «
P a r y ż ,  3 0 go listopada: na ten miesiąc 61*50 ttŁ ,!  Qg(I)b zj0i oną , wymordował ją, a potem *zra

Repertoar teatru.
W s o b o t ę  3go: Henryk W alezyusz , _ 

w 5 aktach A. Dumasa, tłum. W. Sabowski.
dramat

im  s i o s t r z e ń c e m  j e d n o r o c z n y m  o c h o t n i k i e m ,  p o d c z a s

gdy lekarz niósł mu pomoc i kapłan dawał mu o- 
sta'tnie pomazanie. Tymczasem przybyli przełożeni i 
koledzy wojskowi, na których widok ten wywar wra 
żenie straszne. Przed mieszkaniem pułkownika ze-l 
brał się tłum, chcący się dowiedzieć 0 8'czegołach.
Pułkownik Gniewosz otrzyma! właśnie żądany ur­
lop tygodniowy. W ostatnich czssach był on bardzo Pięknych, w o    w niedziele 15 I x,a *JUŁŁJ
smutny i mniemał się być chorym , chociaż wyglą- K leL f°  ź S £ S S k T n  S tó w . ’ wieczorku
dał dobrze. Czy hypokondrya była jedynym powodem W ftPb7nefa^ch°eo 1 ogiczny u n i wer s y t e t u  Ja- wymtargu
tego rozpaczliwego czynu, dotąd nie wiadomo, wnie „ jgHoński ego  (Collegium maj us) zwidzać można co- —  ----- -

był bezżennym  i żył w bardzo uregulow anych 3ziennio od i2 ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj rai
1 _ m x  • j   i .  In mmnianio R1A I  _

Z P o z n a n i a  don oszą , że  teatralna spółka  ak-1 grndzieó  61*50 frk ., na styczeń -kw iecień  6 2 '50 l bow aj dom. Zbrodnia U sprawiła wielkie poru
cyjna pow ierzyła na 6 la t k ierunek scen y  p. Lucya-1 jrk>) na maj sierpień 63 '50  frk,
nowi K o ś c i e l e c k i e m u ,  artyście dramatycznemu. | W i e d e ń  Igo grudnia: za 100 kilo | ] 4 o n j | t a i i t y n o p o l  1 grudnia. Porta kazała

dworca z cłem 1 5 '2 5 — 1 5 * 5 0  złr.— T ry  es t , 3 0 g o l amknąć Brz?dy pocztowe greckie w Salomee i
— •— złr.—-Rozbitki, komedya Blizińskiego, zostanie nieba- ( ligtopada; za ioo kilo bez cła —*- 

wem przedstawiona w teatrze „Rozmaitości. i B r e m a ,  SOgo listopada: za 50 kilo 7*10 mrk.
----------— I * . _ __! . i  — rr .o A  n a

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
eknycb w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz

Od Administracyi „Czasu.“
H a m b u r g ,  3Ogo listop.: w miejscu 7-20 mrk., na| 
listop. 7*25 mrk., na listopad-grudzień 7*30 m rk .-

Sm irnie._____

l A u r s a .  — W i e d e ń / łg o  grudnia 2 godz. 
30 minut po poł. Renta papierowa 77*35. — Kenta 

F - Renta złota 93 85. -  6®/0 Ren-

icczorku odbytego w dniu 29 listopada w FHademi 7 '/8 et. pap. h 33*50. -  Akcye Bankn Narodowego 8 3 7 - .  -
ymtargu 12 złr.   P P ’    Akcve kredytowe 863*60. — Londyn 118 60. —

wosz
RłABimkach Lekarze twierdzą, że to zranienie się I wereyteckioh.

nociaffnie cierpienia. Wapółczucie «  Mnzenm Techniczno-przem^łowe w gmachu ^ n c i-
dłnższe za sobą p mówi* Kula, która I szkańskim otwarte codziennie ^ ,* J  '• _ . i _____..i.nn inna deDOSza mowi. n mo, |   V.„ w  nń 10«i dn 9ei beznłatniejest powszechne. Inna depesza mOwi: *  >ow U  cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie
wtargnęła w grzbiet została wyjęą- Gniewogz Daia i g0 grudnia poch nurno; termometr o d .
do Rady państwa, radca minuterya , oołndniu 2*0 doszedł do 5'4 0. Barometr ciągle w górę idzie; 
brat pułkownika, uwiadomiony zo P I „ 7 0j ran0 dnia 2ge stan jagi, był 752*8 millim.

t , „  wypadku, I - -  ---------------- -

— Dnia lgo grudnia poch nurno; termometr od
} doszedł do 5*4 0. Barometr ciągi '  ‘ 
g. 7ej rano dnia 2ge etan jag* by 

m wypadku F,u,K0̂ “ ;ada^ ano kre-1 term om etr 0 6 0  — Wiatr wschodni, 
jest przytomny, niechcial aby I _ ^  sobotę 3go grudnia: Ś. Franciszka Ksawe-

M M O T W .d.w e w rtaW . ^ “S S T " * 80-

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 1 i 2go grudnia,

.Akcye kredytowe 863*60,
W a d o w i c e  26 listopada —  Płacono za 100 Dukaty —*—  — Napoleony 9*90—. Lom -

S  JSAL Ł . “ i l Ł - , i S Ł S T Ł ! S  ‘ ” ^ ^ 3 3

Lombar-

S S " 8 5 o T t  K le i '  K a r o l. Lrohiik. . 3 0 8 -5 0 . -  W  g g

d r ,  sloroy »  2 0  . I r ,  1 - .  3  2 0  d r .  A n g lo  - 153 -50 .

r s :  2  s s t s M r s f W .  r »  « b s s
— 1 2 1 5  na  80  k ilgram . po 12 6 5  —  12 70  —  1149  50 . A k cy e  k o le ip ó łn .- z a c h . anstr. 22 . <o. 
żvto n a  7 0 — 72 po 8*70 —  9 0 9 ;  —  jęczm ień  na U ° /0 L isty  zast. h ip oteczn e 1 0 1 * 5 0 .—  M arki 584)5

owies na 41 -  43 kUog. Hnble 1 2 5 - . -  6”/. Listyrastaw. gd tt. M

w Wiedniu, w  skutku rozesłanego p w »  , 
skie Towarzystwo łyżwiarskie w pai5'4 w/ ń j .
zsproszenia do udziału w międzynaro o ma/ 4 
zawodnictwio łyżwiarskiem, które się o y >
15 i logo stycznia 1882 r., nadeszły^ P 7 
odpowiedsi od wszystkich klubów łyzw‘ar 
doświadczonych łyżwiarzy północnej Europy ... 
ryki. Z W ęgier, z Niemiec, z Francy!, z e >

W ia d o n to ie i  a r ł y t t y e z n e , l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

| mać z poprzedniego targu. Żyto, jęczmień i proso
spadły. Wogóle larg byl slaby, a ch<p tu p n ą  m c |3 3  W  ^  ^

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H n h ć w  2 grudnia.

Bnbłe papierowe rosyjskie za 100  .....................
Bubel srebrny obrączkowy . . . » • • • •  
Marki niemieokie za 100 marek . . • . . .
Dukat w a ż n y ...............................................................
 ......................................................
Imperyał ważny .  .....................................
Srebro austryackie za 100 złr.  ..........................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.............................

Listy  zastawne i obUgi,
pożyczka krajowa galicyjska . . Ą

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie fe
4^1 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. • | | |
5sś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. • j s §  I r .  
6 ?  listy „ banku tupot. . . | j
fipś listy dłużne galv* znkl. włość- • * S
5*  listy zast. gal. zakł. kred. wio. za MO złr. ? |  
5a  listy zast,. oanku hipot. gal, z pre;.1 0 B  g *
W  listy zast. „ .  | 1
5V. listy z»st. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot a ~ 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. • .
6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot s-3 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. z. kr. z. w Knikowie, zwrot t M  

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . fi-«f 
listy zast,. g. z. kr. i .  w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
f H  listy  zastaw ne Król. Pol. z r. 1869 r 100 mb 
4f l  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„  100 nibh]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika _• • ; po złr

 ̂ w Lwowsko-Czerniowieckiej r
1 banku hipot. we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak, „

Losy krajowe.

Wszystkie dzienniki warszawskie wyrażają się z u - ( bardzo ożywiona. fhntów od 531 Płacono za pszenicę starą po 23 20 marek, żyto I
W e r o  . . d » , t . . b pr o f . . o r . Ł » . « o x k i . . i o a .  Płacono J.a p « ę  na 237 fantów od 5.S p0P 18 10 m , owies nowy po 14-90 m.,
Przedwczoraj Kolo literatów i arty.tów pod.jere- do 58 nip.; tyto na ^ 7  ta tó w  od 38 J  » » P ” » m  p100 fn l nett0 p0 25-70 m„ ole, po 
wal, .  salonach roaur.y obywatel.Mcj goS.i. tra - 41 nip.; jeczm .oi na 202funtów 0<1 sip- » |  I  |

Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

II płacą ząńąl I

....

124 -  
1 60 

57 50
5 55

i 9 36 
j 9 62 
100 — 
99 50

125 75 
1 70 

58 50 
5 65 
9 45 
9 72 

10) -

101 -  
100 50 

96 25
100 30
101 25 
101 —
93 —

102 — 
99 —

103 -  
101 75 
97 75

101 50
102 50
103 -  
94 25

103 50 
100 50

98 — 100 —

100 — 102 —

100 - 103 —

103 -  
96 25£  
83 50 g

106 — 
97 75-53 
85 - g

308 -  
178 -  
303 —

J  - -  - -

310 -
180 — 
313 —

1 21 25 
1 25

22 50 
26 50

W i e d e ń  1 grudnia 
Obligi długu państwa.

47,*/, Renta p a p ierow a .....................
4 7 .7 ,  n sre b r n a ..........................
47 , złota . . • ■ • • •
4 7 .7 ,  Losy z roku 1854 po 250 złr.
W ,  .  w I860 ,  500 w
4*ó ,  l  I860 .  100 .

1864 ,  ICO „
:  1864 .  50 „

Losy Como-Kenten . . • •
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ...............................1070 podat.
Bukowińskie . . . .  „ «
G a licy jsk ie .....................  „ „
M o ra w sk ie .....................  * *
Niższo-austryackie . . „ *
ytyższo-austryackie . . „ „
Śzłaskie _ ..........................  „ »

: : :

i 8?'7 ;  - v  - :Obliff. pcż- kolei węgierskiej . .
S  £ f a  węgierska złota .

yL ^ d i* (za Ostbahn).
AJccye bankowe.

Anglo-austryacki ego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit wegierskio - ■ 140 n

austiyaGki® . oO „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

w w węgierskie .2 0 0  „
Depositen-Bank . • - * * wfl n
Escompt Gesell. niż. anstr. . • w 
Gal. Banku dla Hand, i Prz- 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) o w
U nionbank............................................ *
Verkohrsbank ogólny . • • 'YI » 
Wied. Bankverein . . . .  *00 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bezj< 
Alfold-Fiume. . . .  200 »

płacą żądają

77 45
78 20 
93 85

124 -
133 50
134 
174 25

30

Donau - Dampfsoh. - Ges. 
E lżb ie ty ..........................

77 60 Liuz-Budweis . • • •
78 35 Salzburg-Tyrol . .
94 — Ferdynanda Nordbann

124 25 Franciszka Józefa • -
133 75 Gal. Karola Ludwika
134 50 Koszycko-Oderberg .
175 — Lwowsko-Czern.-Jassy

Nordwest austr.

105 SD 
100 75 
100 75
104 —
105 -
103 
108
104 -  
99 -  
99 20 
98 50

133 25 
119 55 
97 50

101 50 
101 50 
104 40 
106 —

104 75
99 50 
99 70 
99 

133 50 
119 70 
98

153 75 
288 — 
285 — 
365 10 
363 
|292 50 

196

154 -

285 50 
365 30 
363 50 
293 50 
900

837 — 
143 75 
155 -  
139 75

175 50

839 
144 
155 75 
140 _

175 75

Rndolfa
Lit. B. 200

200

525 złr. 5*  
210 ,  .
200 w w
200 w w

1050 „ »
200 „ .
210 ,  -
200 „ w
200 „ .
200

płacą żądają
576 — 578 — 
217 75 218 25 
193 75 194 25 
186 -  186 25

Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sfldbahn (Lombardy! ■ 
Theisbahn (Cisańska) • 
Węg. gal. Łnpkowska. 

„ Nord-Ost . •
.  Westb. Stublw. ■

200
200
200
200
200
200
200

2410 
1194 50 

i9 -  
|148 75 
178 75 

|9 50 
[250 25 
1169 
.68 25 
125 75 
161 25 
50 — 

166 25 
168 
172 25

Listy  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6V, Bodan Credit allg. złotem płatne 
gt/ n papier. 33 lat
6V, Tow. kred”, krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6•/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 y',r j  Ą złote 36 lat
4*/! &al. Tow. kred. ziemsk....................
5*/, G a l.  Tow. kred. ziemsk. . . . .
g,.' „ nowe 37 lat
6•/, " Bank. Hipot lwów..................
6«/ * „ Włość. v . . .  .
5V, Bank austr. węg. (National.) wal a. 
5V, Szlasko aust. Bod.-Kredit-AnBtalt 
6'/ •/ W ee ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 V / '  w Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . ■ • • • złr' 5'ó
AlfOld-Fiume . • • • £*0 • »

Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ ®|/i
Elżbiety - • ■ • ™  - 4 /, ó

Em. 1862 . • 300 „ „ „

2415 
195 -  
309 50 
149 -
179 25 
230
250 75 
169 25 
168 75 
326 25 
151 75
251 
166 75 
168 75 
172 75

118 50 
100 20

101 50 
99 — 
96 40 

100 75
100 75
101 50
102 20

101 -  
98 

101 90

118 75 
100 60 
104 50
106 -  
102 -

97 
101 25
101 25 
101 80
102 60

102 — 
99 -  

102 6

94 70 
94 80 
92 75

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5*
„ Em. 1870. . ■ 200 „ „
w rf l 8 7 2 - * ' "  *„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Epuries. Tarn. węg. część 300 „ .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . • • /i“

_ wal. austr. • • • » _ .  
„ Mor.-Szląz. linia i 87! /72 
„ poż. 14 milion. 1872 . A
.  poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ *
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300
H „ 1867 300 

l  HI „ 1871 300
Koszycko-Odcrb. . • • 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

n  „ 1867 300
m  „ 1868 300

* IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B. . 200 
” Em. 1874 200

R u d o l f a .............................300
„ Em. 1869 . . .3 0 0
! Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej 1 . ■ 200
Staatseisenbahn . • • 500 
Sudbahn (Lombardy).

:4Vż

fi. 3*
500 fr. 3?ś 
200 złr. 5i*

95 
95 — 
93 -

98 10 98 60
97 75! 98 —

Theissb.-Gesell..................
Węg. gal. Ł u p k o w y  g g

" Nordost . . . .  300 
złotem . . 200

* W estbahn. . • • 200 
" Em. 1874 200Ił *

Losy.
5 *  Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3*  „ Tureckie .
Kredytowe . . . •

złr. 100
.  100

• ro 100

iłr. 100

ąaaią
102 75 102 90
100 - 1 01 -

100 801L01 30
_ _ --  ---

105 - 105 50
103 — 101 75
106 25 106 75
105 80 106 30
104 60 105 -
101 50 101 80
101 50 102 50
99 40 99 70

93 Z
--------- —

95 75 96 -
94 40 94 80
99 75 ------
95 50 95 75
95 - 95 25

102 15 102 50
101 - 101 50
121 50 — —
98 30 98 70
98 — 98 30
98 — 98 20

115 — 115 30
92 30 92 60

176 50 177 50
130 70 131 -
116 50 116 75
101 50 102 —

93 75 93 90
91 70 92 —
92 25 92 75

111 5C 112 25'
94 5l 95
92 Ł( 93 25

Lll6 5<J 117 -
132 75132 25
1127 - -127 50

24 50 25 —
|l82  751183 25

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukowski.

4•/, Donan-Dampfsch. .
Inszprukn..........................
K eglew ioha .....................
Krakowskie . . • • •
Ofner (miasta B u d y). .
P a l f y ................................
R u d o lfa ...........................
S a lm a ................................
Salzburgskie..................
St. Genois .  ̂ • • • •
Stanisławowskie _. . •
4V,7, Tryestońskie . .
4V « * *
W ald ste in a .....................
WindischgrStza. . . .

Waluty.
Dukaty w a ż n e ................................
20 frankówki . ...........................
Imperyały rosy jsk ie .....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e .....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . •

złr. 42
n 105
n 20
n 10V.
* 20
i i 40
f t 42
u 10V,
u 42
o 20
u 42
a 20
u 105
• 50
u 21
ft 21

L w ó w  1 grudnia.)

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem.
4'/.
5V. 
6 V. 
6V,

„ 87-letnie 
Banku hip. gal. . 

włość, galic.
5»/* Obligi indemn. gal. 5*/, podat. 
6% .  pożyczki krajowej

W a n i a w a  30 listopada.
5*/, Bisty zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47( Listy likwidacyjne..................

kupon

Płacą
39 -

żądają
40 —

112 50 118 —
24 50 25 -
18 - ------
21 bO 22 -
40 - 40 50
38 - 38 50
19 50 20 —
52 50 63 50
22 75 23 25
49 50 50 25
25 40 25 80

128 - 129 -
66 - 67 -
80 26 80 75
--- —* MM

5 56 5 58
9 39 9 40
9 67 9 69

11 82 11 87
10 73 10 75
58 - 58 05

124 75 125 —

306 — 310 —
100 50 101 50

96 70 97 70
100 50 101 50
101 50 102 50
100 50 102 50
100 50 101 50
101 — 103 —

rub.lkop rnb.|kop.

97 10
_ _ 219 —
__ _ 84 80

198—



CZAS t Soboty 3 Grudnia 1881,

W Y P R Z E  SIAK.
Jak w latach poprzednich tak i w tym roku trwać bedzie o d  IffO

g r u d n i a  do  Ig o  s ty c z n ia  1 8 8 2  r.
W y p r z e d a ż  wielkiego zapasu towarów galanteryjnych: A l l i l l -  
i n ó w .  Y c k ,  P o r t m o n e t , P u g i l a r e s ó w ,  P o r t c i g a r ,  
H a l a  m a r z y  I różnych innych przedmiotów zbytkownych ze skóry, 

brązu, drzewa i porcelany z  o p u s z c z e n i e m

S s S *  3 5 "  „ *2Eł«
w magazynie F . i z i l k i e w i r z a

w  Krakowie, Rynek g łów ny A— B.
Jednocześnie polecam wielki s k ł a d  n a jn o w s z y c h

p a p i e r ó w  l i s t o w y c h .  [3191-2-10]

1 J.  I H l A T O W I t H  f
F A B R Y K A  we L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,

<$ SUKIENNICE Nr. 20,
w y r a b ia :

Z n a k o m i te  c z e r n ld ło  g l ic e ry n o w e
djJE pachnące do obuw ia, da je  p ięk n y  p o ły sk , m iękczy skórę  i chroni od p ęk an ia , pudełko

10 i 20 "cnt.
S m a ro w id ło  l i t e w s k ie  «r

H£5 do obuwia i skór, m iękczy skórę, czyni j ą  n ieprzem akalną i trw ałą , pudeł. 50 c. i 1 złr.

A tr a m e n t  c z a rn y  k an tp c sz o w y , ^
tjfc n ie p leśn ie je , nie osadza s ię , p ió r nie p su je , je s t  zaw sze czarny  i p łynny , i zupełn ie  tgk.

nieszkodliw y, flaszeczka po i0 , 17, 25. 30 i 50 cnt. « P
ł j j j  A tram ent niebieski, fioletow y, zielony, czerw ony, flaszeczka po 10 i 15 cnt. wfe

«$ F a r h y  do  s te m p li
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. (1861-25-) 

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

Naftowe latarki bezpieczeństwa i wiatrowe
Do napełniania i zapalania z zew nątrz. M ałs zużycie nafty . B a r­
dzo jasn e  św iatło. Nr. 0 o k rąg ła  la ta rk a  8 m. m. szerok. kno ta  
złr. 1-40, Nr. 1 ok rąg ła  lata rka  12 m. m. szerok. kno ta  złr. 1 60,
Nr. 2 w ielka okrąg , la ta rk a  15 m. m. szer. kn o ta  złr. U80, Nr. 3 
m ala okrąg ł. la ta rk a  ścienna 12 m. m. szer. kno ta  zł. 170 , Nr. 4 
wiel. okrąg , la ta rk a  ścienna 15 m. m. szer. knota złr. 1-90, Nr. 5a 
ręcz. la ta rk a  czw orogr. 8 m. m. szer. kn o ta  złr. 1-70 Nr. 5 czwo- 
rogr. la ta rk a  12 m. m. szer. kn o ta  złr. 2 '— Nr. 6 wiel. czw orogr. 
la ta rk a  15 m. m. szer. knota złr. 2'20, Nr. 7 la ta rk a  ścień, czwór, 
paten t. 12 m. m. szer. kno ta  złr. 2"— Nr. 8 w ielka la ta rk a  ścienna 
czwór, patent. 15 m. m. szer. kno ta  złr. 2-20, Nr. 12 czwór, silnie 
zrob. z 4 ru rkam i 4 złr. P a ten t, bezpieczna od w iatru  i ognia kolej, 
la ta rka  sygnał. Małe lam oki naftow e n a  w ia tr z cylidr. po 36 c.

A. P fanhauser  w  Wiedniu, IX., M aximilianplatz 10.
(3138-4-6)

M A T T O M E G O

GIESSHUIBLER,
ŝj r̂rjTjlazy alkaliczny i z c z n w tk ,  — najlepszy na^ój stołowy i orzeźwiający, — I 

■ę działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza. — | 
P a s t i l l e s  digestives et pectorales. i

N składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, kawiarniach
rełteurstyach. (1842-41-63) |

H ENRY K  MATTONI w K ARLSBAD ZIE.

C. k. u p rz . zn a k  och ron n y W  1‘a r y iu  1 8 7 8  r . odzn aczon a . Odwaniająco .antlaeptycznr ńroilek konaerwnjąey I 
zapobiegawczy do higienicznego pielęgnowania ust 
i środek ochronny przeciw zaraźliwemu wpływowi 
przez IRr. O. VI. f  A B K R .1 w Wiedniu przyboczne­

go dentystę i. p. Cesarza Meksykańskiego.

e . e n c y a  środkiem  s *  M M  .«b6w  . p ,» c b n j , l y * , o d łw ie i .  fru n to -
prowadził esencyę do ust ^Fucalyptust* w publicznych szpitalach , ja k o

/        , r  m w Ky i • 1/U s . l t l l t ^ O l łH i

EUCALTPTUS-innro-ESSESZ,
iitiy |ii ii w rsrimj i* uatyuumiasi i nazawsze wszeik

wnie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napełnia je odświeżającym zapachem."Ces. rosyjski riad wDrówadzlł"esencv'e
rodek odwaniający P0k°Je '°só̂  1 fr(J,ê  leczniczy w pasożytnych dolegliwościach ust i krtani. fgĘT Cena flakonu 1 zfr.’so  cent. w. ... « «

_  Do nabycia we w szystkich znacznyc P eaach , składach pachmdeł państwa austr.weg. i zagranicy. Główny sk ład  ma FELIKS GRIENSTEIDL. Wien, I, S o n n e n fe ls g a s s e  Nr. 7.
M Y»*« d°o WST p ™ i T I S « t  h Ł  nabycia »r. C . M. Fabera oddaw na słynne, ju ż  w r. 1862 w L ondynie wielkim medalem  odznaczone, c. k. uprz. 

\  p , hl? lenicznego pielęgnow ania ust i konserw ow ania zębów. — S k łady  m aia : w WIEDNIU Filip H eiatcin .- w KR \K O W IE  J .  Zapla-
, K - W iszniew ski apt., Skórczew ski ^ o a k i e w i c z ,  Józef Irauczyńsk i apt., Jó z e f Rudnicki, A. S iedlecki apt., W . Fenz F  B r Ilahn  i J .  Czynciel. (1265-17-25)

Ces. król. austr. dostawcanadworny

E r v e n  L u ca s  H ols
F A B R Y K A

wybornych likierów holenderskich 
w Amsterdamie (2886-6-)

B  założona w roku 1575 ta

F i l i a :  w W i e d n i u ,  I., Am Hof Nr. 3.

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający ula młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

K a ż d a  b u te lk a  te g o  w in a  j e s t  z a o p a tr z o n a  w  s to s o w n ą  
e ty k ie tę ,  a  k o re k  p o k r y ty  k a p s lą  z n a p is e m  :

Sprzedaje siew  Krakowie w aptekach P P . '/'murzyńskiego i Redyka; 
w cukierni P . Heinricha, etc.

E x p o r t a c j a  : C,e Propre du Vin de St-Raphael,a Valence (Dróme), France.
(3049-35-)

3 franki
odsetek 

w złocie.I 3“ o I•** franki
odsetek 

w złocie.

SERBSKIE lOO frankow e  
państwowe

Ł Oil
Rocznie 5  ciągnień 

główna wygrana 1 0 0 90 0 0  franków w złocie.
N ajm niejsza  w ygrana  100 franków w z ło c ie .  ( 3 1 1 9 -6  10)  

Alajbliższe c iągn ien ie  tlula i*  grudnia!

Z a w s z e  p o  u r z ę d o w o  n o t o w a n y m  k u r s i e .
W echselhaus d er  A d m in is tra tio n  der

1 0  wien, R Y Y R T n N  A 66 wrEN, i 01/  Rothenthurm strasse  n 1  / J A  A  U 1A X A  Rothenthurmstrasse \ /
i nvsr ULixkiiTKii. '*■

Fabryka w Wiedniu, III., Erdbergerstrasse  23

WaJ
t y

ii p r z y

Znak fabryczny.

Lampy naftowe
tylko uznanych system ów , bardzo trw ale w ykonane.

K. DITMARA slcład fabryczny lamp 
we Lwowie, plac Haryacki.

(2602-8-10)

Fabryka w W arszaw ie , Chłodna 41.

Kompl. urządzeń dla fabryk cyfcoryi, krochmalu 
x ziemniaków, cukru i towarów glinianych, 
browarów i gorzelń, tudzież kaszowników,
młynów wodnych i tartaków , niemniej ma­
chiny parowe i pompy, wagi setne od 25 do
200 metr. cetnarów  (3149-2-6)

dostarczają po tanich cenach 
Dannenberg & S chaper , fabryka machin i odlewarnia żelaza 

w M a g d e b u r g u  (w Niemczech).

,Zum 
Reichsapfelisapfel“ J ł  P S E R H O F E R

Pigułki czyszczące krew
rzeczyw iście nie istn ie je  żadna choroba w k tó rejb y  p igu łk i te  n ie p rzekonały  w bardzo 
wielu w ypadkach o swej cudow nej działalności. W  nąiuporczyw szych w ypadkach feiedv 
wiele innych lekarstw  napróżno użyto, nastąp iło  po tych  piffułkach niezliczone razy  i rrn 
k ró tk im  czasie zupełne w yleczenie. I pudełko z 13 pigułkami 21 c.,  zwój z 6 pu de ł­
kami złr. I*5, pocztą złr. 11 0 .  (Mniej niż I zwój nie posyła się).

Mnóstwo ju ż  lstów  nadeszło, w k tó rych  ku p u jący  te  p igu łk i dzięku ją  za odzyskane  zdrowie 
po przeby tych  ciężkich  chorobach. K to ra z uży ł ten  środek,' poleca go dalei 

BBT" ż  wielu podziękow ań podajem y tu ta j k ilk a - ‘t t a  
P u b liczn e  p o d z ięk o w an ie ! przez 4 tygodnie. Teraz mimo ukoflczonvch

W aidhofen a. d. Ybbs. 24 listopada 1880 r. 70 la t jestem  znów silnym, ^ p e łn ie  zdrowym  
W ielm ożny P an ie! Od r. 1862 cierpiałem  na i jes t mi tak  dobrze, ż e ^ a Z  s ^ j a k o  pTJy 
■moroidy i zatrzym anie m oczu; lekarze  za- wróconym  do now ego życia Proszę zatemhem oroidy i zatrzym anie m oczu; lekarze  za 

pisyw ali mi różne śro d k i, lecz bez sk u tk u , 
gdyż choroba staw ała się coraz gorsi ą, tak , 
że po n ięjakiem  czasie uczułem  silne boleści 
brzucha (w skutek ciśnięcia na  wnętrzności). 
Do tego  okazał się j e s 'c z e  zupełny b rak  a p e ­
ty tu , a  g d y  ty lk o  trochę się posiliłem  lub n a ­
piłem  się w ody, zaledw ie m ogłem  się na  no ­
gach u trzym ać z pow odu rozedm y, ciężkiego 
oddychania i astm y. W reszcie użyłem  Pańskich 
praw ie cuda działających p igułek  czyszczą 
cycli krew , k tó re  w ypełn iły  swój sku tek  i u- 
w olniły  m nie zupełnie od nieuleczalnej praw ie 
choroby. D latego wypow iadam  Panii ninięj- 
szem za Pańsk ie  p igułki czyszczące krew  i 
inne w zm acniające lekarstw a, m oje podzięko­
wanie i uznanie. Z w ysokim  szacunkiem . * 

Jan Oellinger.

W ielm ożny P an ie! Szczęśliwym  wypadkiem  
dostałem  Pańsk ie  pigułki" czyszczące k re w , 
które cuda we m nie zdziałały . P rzez  długie 
lata  cierpiałem  na ból g łow y i zaw rót; p rzy ­
jac ió łk a  m oja odstąp iła  mi 10 sz tuk  Pańskich 
doskonałych p igu łek , a  te  tak  dobrze p o sk u t­
kow ały, że się wydziwić nie mogę. D ziękując 
P anu  za to, proszę o ponow ne przysłan ie  "1 
zwoiu.

P iszk a  1 m arca 1881 r.
Andrzej Par.

R ajsko 22 listopada 1879 r.
W ielm ożny P an ie! Od roku  1816 byłem  po 

przejściu dw uletniej febry  zm iennej bez p rzer­
wy słabym  i całkiem  w yniszczonym ; bole k rz y ­
żów i silne kolki, obrzydzenie, w ym ioty, ba r­
dzo w ielkie osłab ien ie, następn ie  gorączka 
z bezsennem i nocam i b y ły  codziennem i m ę­
czarniam i m ojego życia. Przez ten  przeciąg  
czasu 53 la t w zyw ałem  o poradę 84 lekarzy , 
m iędzy nimi dwóch profesorów  "w ydziału le ­
k a rsk iego  w W iedniu, jed n a k  w szelkie p rze­
pisy  b y ły  dareranem i, gdyż  cierpienie po g ar­
szało się coraz b a rd z ie j; dopiero 22 paździer­
n ika  b. r. zobaczyłem  ogłoszenie o Pańskich 
cudow nych p igułkach , k tó re  sprow adziłem  
z Pańskiej ap tek i i używałem  wedle przepisu

przy jąć  najszczersze podziękow anie za p r-y - 
slanę mi doskonale lekarstw o. Zawsze w dzięczny 

C. Zwilling, właściciel dóbr.

B ielsk 2 czerwca 1874 r
Szanow ny Pan ie  Pserhofer! Pisem nie, iak 

wielu innych k tó rym  pom ogły Pańsk ie  p igu łk i 
czyszczące krew , m uszę w ypow iedzieć Panu 
naiszczersze i na jgorętsze  p o d z i ę k o w a n i e .  
W bardzo  wielu chorobach okaza ły  Pańsk ie  
p igu łk i zanziw iatącą siłę lecznicza, g d y  wszel- 
k ie  inne l e k a r s t w a  b y ły  bezskutecznem u 
W  krw otoku kobiet,, w nieregularnem  mie- 
sięcznem czyszczeniu, zatrzym aniu  moczu, g li­
stach, osłabieniu żo łądka i kurczach żo ładka 
zawrocie i w iebi innych chorobach gruntow nie 
pom ogły. Z zupełnem  zaufaniem  proszę o po ­
nowne przysłanie 12 zwojńw. Z wysokim  sza- 
eankiom  K aro t Kauder.

W ielm ożny Panie! P rzypuszczając, że w szyst­
kie Pańsk ie  lekarstw * są  tak  dobre, iak  Pański 
słynny  balsam  na od m ro żen ie , k tń ry  w m ojej 
rodzin ie k ilku  zastarzałym  odm rożeniom  szvb- 
ko pom ógł, zdecydow ałem  się mimo m oiej 
nieufności do takich  środków  uniw ersalnych, 
chw ycić  się Pańskich  p igu łek  czyszczących 
krew, aby  za ich pom ocą usunąć długoletn ie 
cierp ienie hem oroidalne. W yznaję  więc Panu , 
że choroba moj.a po  4 tygodniach  użycia leku  
zupełnie u sta ła  i że p ig u łk i polecam  naigo- 
ręcej w kółku moich znajom ych. Nie mam nic 
przeciw  tem u, jeżeli Pan  chce ogłosić publi­
cznie m oje pismo.

W iedeń 20 lu tego 1881 r.
Z szacunkiem  C. v. T.

Cseney, 17 m aja >1874 r. Szanowny P a n ie 1 
Poniew aż Pańsk ie  p igu łk i czyszczące krew  nie 
ty lk o  p rzyw róciły  życie m ojej żonie trapionei 
długoletniem  cierpieniem  żo łądka  i reum aty­
zmem staw ów , lecz także  odśw ieżyły jej życie 
przeto n iem ogac się  oprzeć prośbom  podobnie 
cierpiących osób proszę znów o nadesłanie 2 
zwojów tych  cudownych p ig u P k  za zafieźką 
  ____ 7 azacunkiem  Błażej Spissłek.

A m erykańska m aść g o śćcow a, szybko i p e ­
wnie działająca, niezaw odnie najlepszy środek 
przeciw  w szystk ich  gośćcowym i reum aty  
cznym  cierp ien iom , ja k  cierpieniom  kości 
pacierzow ej darciu  staw ów  , postrzałow i 
w krzyże, m igrenie, nerwowem u cierpieniu 
zębów, bólom  głow y, rwaniu w uszach itd. 
1 złr. 20 c.

Anaterynowa woda do u s t c. k. uprz. praw dz. 
J. G. Poppa, ogólnie znana ja k o  najlepszy 
środek  do konserw ow ania zębów, 1 flasze­
czka 1 złr. 40 c.

Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany 
od w ielu lat ja k o  najpew niejszy  środek  p rze ­
ciw w szelkim  odm rożeniom  tudzież zasta- 
rzałym ranom . Słoik 40 c.

Chińskie mydło toa letow e ,  najlepsze m ydło, 
ja k ie  do tychczas w yrobiono; po użyciu skó ­
ra  sta je  się g ład k ą  j a k  aksam it i pachnie 
bardzo przyjem nie. M ydło to  doskonale się 
p ieni i n ie schnie. Sztu k a  ko sz tu je  70 ct.

Fiakierski proszek, ogólnie znany  doskonały  
p roszek  przeciw  nieżytow i, chrypce, kok lu- 
szowi itd . P u d e łko 35 ct.

Braoi Lendtner sławne plasterki na odgnio-
tki w pudelkach  po 12 sz tu k  60 ct., 3 sz tuki 
18 ct. najlepszy  środek .

(Krople prazkie) przeciw  ze- 
ądkow i, złem u traw ieniu, dole-

Esenoya życia
psu tem u żoł, _____ ________ ____
gliw ościom  dolnych części c ia ła , w yborny 
śro d ek  dom owy. F lakon  20 ct.

Tran z wątroby miętusów M. M a a g e r a  p ra ­
w dziw y i o ryg inalny , najlepszy  gatunek . 
F laszk a  1 złr.

W szelk ie  francuskie szczególności są  albo
i

Esencya na oczy Dra Romershausena do
wzm ocnienia i konserw ow ania w zroku W o -

ct fla87'eczkach P» 2 złr. 50 ct. i

Pan 7 ™ ™ ł° T ,e  od wie,u lat ogólnieuznany jako jeden z najlepszych i najprzv-
S Z T yCchhrt r° dkÓW ń ^ e c iw  zaflegmieniu,
D?ersi 7  nh, J uP.Ce’- r ^ o m ,  cierpieniom  _pjersi_L płuc, krtani. 1 pudełko 50 c.

Proszek przeciw poceniu nóg., ■.---------  P ro szek  ten
n i o m / L , ! . . ?  1 wy więzu jący  sie z niego
szkodlT J5 n  nserw u ' e obuw ie i je s t  n ie ­szkodliw ym . Cena p u dełka  50 ct.

P T w 1 p n T Hnn0Chin0Wa J - P s e , ' h o f e r a ,  od- 
, dawna przez lek arzy  i osoby pry- 

* W,znana Jako  najlepszy  środek  do po- 
 losów. G ustow ny w ielki sło ik  2 złr.

P ltn ! e L “ ! iw epsalnl  Prof- S t e u d  l a  w ielokro- 
tru d n w b  nJ  PrZiy  ranach 0(l pchnięcia i cięcia, 

* 2 7 y le c z e n ia w zodów^^wszelkiego 
iacvcli atarycb peryodycznie  odnawia-

w rzodach na nogach, uporczyw ych 
twńruM gruczołów , p rzy  bolących nowo- 

zanogcicy, bolących i rozognionych 
p  ersiach, odm arzłych członkach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. Vu l -  
r i c n a . .  W yborny środek  dom ow y przeciw  
wszelkim  następstw om  u trudnionego  traw ie- 

-jak: bólom głow y, zawrotowi, kurczom  
■.ii  Pal00' 8 żołądka, cierpieniom  hemo- 

roidalnym , zatw ardzeniu itd . P aczka 1 złr.
—  .... — - na składzie  albo na żądanie punktualn ie

. najtanie j będą  sprow adzone. 
v-.v R ozsy łk a  pocztą niżej 5  /Ir . ty lko za poppzedniem  
otrzym aniem  kw oty przekazem  pocztow ym , w iększe kw o- 
_______________ ty także za zali czka. “TĘfĘf ' (2732 7-12)

Harmonie ręczne.
D la w yłącznej sp rzedaży  naszego w yrobu na 

sta ły  rachunek w K rakow ie, k tó rą  miał do tych­
czas pan Izak  Silberstein, poszukujem y rzetelnego 
dom u handlow ego. Ł askaw e oferty  pod lit. H. G. 
624 przez pp. H a a s e n s t e i u  & V o g l e r  w  
L i p s k u .  (3154-2-2)

Żywe wyrazy wdzięczności j
w vw ołuje powszechnie b roszurka pod ty ­
tułem  „ P r z y j a c i e l  c h o r y c l i , “  bowiem 
pisem ko to  przekonyw a, że i dla c i ę ż k o  
i b e z n a d z i e j n i e  n a w e t  c h o r y c h  je s t  
n a j c z ę ś c i e j  r a d a  i p o m o c ,  je ś li ty lk o  
uży te  zos*aną o d p o w i e d n i e  ś r o d k i .  
D ow ody na to zaw arte są  tak  w um ieszczo­
nych w pow yższej broszurce, jakoteż w 
nadchodzących ciągle nowych św iadectwach 
i pism ach dziękczynnych, a  także w poda­
wanych przez  fachowe pism a spraw ozdaniach 
lekarskich . Poży teczne to  dziełko  wyszło 
obecnie nakładem  R ich tera  księgarn i w L ip­
sku w 5 0  w y d a n i u  i powinien je k aż ­
dy chory  z c. k. uniw ersyteckiej księgarni 
w W iedniu — „ l i a r l  Ć J o r i s c h e k .  I i .  
■ i.  IT n iv e rs i t i i tM  - H u c h h a n d l i i n f r ,  
W i e n  I . ,  S t e f a n s p l a l z  X r .  6 “  — 
sprow adzić tera bardziej, ile że na żądanie 
o trzym a go b e z p ł a t n i e  i f r a n c o .

(2675-2-51_________________

SKŁAD P0W0Z0W
różnych kształtów  i wyrobów u trzy ­
m uje i poleca po najniższych cenach

fabryka powozów
Rudolfa Fu Flisa

W BIAŁY. (2999-8-)

D la  M y ś l iw y c h .
100 nabojów  Lefaueheux n iezaw odnych złr. 1'50. 
L ankaster zlr. 1'80. T eschnera, D reysego  i w szel­
kie inne system a i ga tunk i na jtan ie j. P aczk ą  p rzy ­
b itek  ulepszonych 35 ct. R ace do puszczania ze 
strzelb  po 15 ct. N ajprak tyczn iejsze  pusni n a  20 
nabojów złr. 1'60. Za poprzedniem  nadesłaniem  
złr. 1-95 posyłam  franco 10 funtów  Bzrótu.

(1865-11-12) J .  I ł e i u m e r ,  K r a k ó w .

Cech rzeźniczy ma realność 
do sprzedania

pomiędzy ncwem budynkiem cechowym R 
realnością p. Umińskiego. —  Bliższa wia­
domość u p. Stanisława Armółowidga, 

starszego zgromadzenia rzeźników.
(3179 3 3)

W ysyłam  franco netto:
K a s z t a n y  48/10 kilo duże i średnie od 
złr. 1 70 do 2. P o w i d ł a  42/J0 ^9 średnie 

doskonałe od złr. 1 70 do 2. Ś l i w k i  
a u s z o n e  4 8/10 ko wyborne od złr. 2 ‘iO 
do 2 30. <1 r z e c l i y  4 s/ ,0 ko włoskie od 
złr. 1-80 do 2-10, laskowe duże złr. 2 90. 
K a r a l i  o  ł y  2 do 4 Sk =  4 ko od zlr. 
1 60 do 1’ftO. I f l i g i l a ł y  4*/i0 sł°dk.e 
duźi złr. 6 20. D a k t y l e  4 ko aleksan­
dryjskie złr. 3 80. S ł o n i n ę  43/4 ko wę­
dzoną, słomoną la złr. 4 20. S z m a l e c  
4 2/10 ko świeży la złr. 3-90 R o d z y n k i  
4 8/1() ko żółte bez pestek złr. 3'70. 1 ko fig: 
wiaiikowich 32 c., sułtańskich 74 c. m a r -  
n iu l a d a  morelowa 3V2 ko z opakowa­
niem franco złr. O^O, 1 koniefrank. złr. 1 80. 
Nieodpowiednie towary przyjmuję napo wrót. 
Cennik na żądanie wysyłam. (3025 7-10)

T o m a sz  Gurowicz, Budapeszt.

ZUPEŁNIE NIEPRZEMAKALNE

męźykowy i płaszcze paklakowe z kapturem
z czystego styryjskiego pakłaku z wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, czarny

lub naturalnym. (2578-17-26)
Lekki płaszcz deszczowy z kapturem ............................................................. złr. 7 c.

„ „ m y ś l iw s k i .........................................................................................., 1 0  „
m ę ż y k o w ........................................................................................................................................0 1 2 „

Gruby „ ciepło watowany...........................................   , 1 6  —
3tyryjskie sakko lub j u p k a ......................................   , 1 0  —
Całe ubranie m ęzk ie.....................................................................................................  20 —
Paletot damski modny bardzo gustow ny..............................................................   10 —

P F  nieprzem akalne kapelusze p ak łak ow e
dla mężczyzn, kobiet lub d z i e c i ..................................................złr. 2 c. 50 do zł

Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego i chłopskiego, modnych materyj pi 
towych z czystej styryjskiej wełny owczej policzą najtaniej na metry lub w dowolny 
gotowych sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką poczt, podpisany handel suk

Jan fiłiinzbesrg- w G iadcu (w Styryi).

I

w Wiedniu M. 14ftrntnerring* l Tr. 1,Podaranli na ggftazdkę.

Waga kuchenna
ze sk a lą  patentów .. 
z sza lką  m osiężną 

i zegarem  jajow ym  
15 k ilo  lub 26 funt. 

w. złr. 5-25.

Waga na dzieci i gospodarcza
z ciężarkami złr. 20 
politurowana „ 24 

gustowna metalowa „ 28

Waga na listy
130 gram . 4 złr. 25 
ct., 5 złr., 7 złr., 250 
gram . 6 złr.. 7 złr., 

13 złr.
(3139-2-10)dostarczają opłatnie do każdej stacyi pocztowej 

C. S c h e m b e r  & S o h n e ,  fabrykan ci  w a g  i d o s ta w c y  c. k. N a jw y ż s z eg o  dw oru
W i e d n i u .  R. l i a r t n e r r i n o -  \ r . j .  |

w  W i e d n i u  I .  M i i r n l n e r r i a i g  T ¥ r .] l .
I

3 5 M IA 1 A  L O K A L E .
Skład towarów aksamitnych i jedwabnych p. f.

A . H e r z m a n i k y
znajduje s i ę  od 15 grudn ia  b. r.

W ie n ,  V I I  B ez., M a r ia l i i l f e r s t r .  Vr. 3 6 .
K c k c  d e r  Sti f t g a s s e .  (3152-3 15)

P R Z E C I W  W Y Ł Y S I E N I U ,
s iw iź n le  w ło s ó w  i tw o rz e n iu  łu p ie ż u
uznany je s t  wedle codziennie nadchodzących św iadectw  i podziękow ań 

jo d y n ie  i w yłącznie

olejek tańfnowy
D r. IfSorasa.

Szanow ny Panie  A ptekarzu! 
Proszę o nadesłanie jeszcze jed n e j

(2341-53-)
- ; — ~~yo«Muo jeszcze jed n e j w ielkiej flaszki o le jku  tan inow ego Dr. M orasa. 

Skutek^ tego^Srodka jest bardzo dobrym , w ypadanie w łosów zupełnie usta ło  a  bu jn y  p o ro st— c — j ooi Ui
j e s t  ju ż  widocznym.

W iedeń , 5 stycznia 1880 r. W i l h e l m  W a g n e r .
W ielmożny Pan  Jó z e f  F iirst ap tekarz  w Pradze.

Lieszę się bardzo, iż m ogę Panu  donieść, że o lejek  taninow y Dr. M orasa w strzym ał 
mi w ypadanie włosów, k tó re  ju ż  trw ało  przeszło  dw a lata.

spodziew am  się, że zapom ocą tego  śro d k a  odzyskam  znów m oje daw niej tak  p ięk n e  w łosy 
M anenbad, 18 sierpn ia  1879 r. M a r l a  Z a r e m b i n a .

W ielm ożny Panie!
, N ienaleźy to  do przyjem ności życia posiadać łysinę w trzydziestym  ro k u  sw ego życia. 

Gdybym  nieuźyw ał o lejku  teninow ego Dr. Morasa, byłbym  dziś m łodym  starcem . Ś rodek  ten  
zdziałał u  m nie cuda w  k ilk u  tygodniach, co też  pośw iadczą w szyscy m oi znajom i. P ro szę  
zatem  i t. d. Z szacunkiem  i w dzięcznością

Bukowa, 3 styczn ia  1881 r. J a r o s ł a w  l l r t i k o l . *  zarządca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. wo L w o w i e  u  Z ygm unta R uckera , ap tek a  

„pod srebm . orłem “ p rzy  ul. K rak o w sk ie j; w C i e r n i  o w c a c h  u J. Golichow skiego apt.



CZAS 2 Soboty 3 Grudnia 1881.

Młody człowiek
pod każdym względem pewny, obeznany z gospo­
darstwem wiejskiem  i  rolnem, k tóry gospoda­
rował w większych dobrach z zadowoleniem swych 
przełożonych, obeznany z machinami gospodar- 
czemi i weterynaryą, poszukuje posady jako u -  
j e ż i l z a c z  g o s p o t l a r c z y  lub a d j u n k t .  Na 
żądanie może się osobiście przedstawić. Łaskawe 
oferty przyjmuje pod lit. B. F. 4236 poste rest. 
Trop pa u. (3141-3-3)

ŚLIWKI i POWIDŁA
prawdziwe tureckie

świeżo nadeszły do handlu p. f.
U. Kretschmer
w  Krakowie ,  róg Rynku i ul. S z e w s k i e j .

(2755-12 12,

A J  i : \ t o i v
dla sprzedaży machin do szycia po­
szukuje główna ajencya S i n g e r  M a ­
nu fac tu r in g  Co. G. Neidl inger  w Kra­
kowie przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
pod 1. (337) 34 nowa. (3090-3-3)

Roboty ręczne
haftowane na kanwie, plótuie, suknie, ju­
cie, materyach jedwabnych i na różnych 
matery łach nicianych, w najnowszym gu­

ście, tak zaczęte jak wykończone 
poteca handel robót ręcznych

F. Bruno Hahn w  Krakowie,
ul. Grodzka L . 2 (nowa).

Większe zamówienia na mboty haftowane 
kościelne, lub do ozdoby apartamentów słu­
żyć mogące, wykonywuje szybko i dokła­
dnie, po cenach niskich, a za dobry gust 
ręczy długoletnią praktyką w tym zawodzie. 

Różne materyały i przybory do haftu 
poleca w znacznym wyborze, włóczki z 
fabryki Chr. Lud. Volebart i Syn w Ber­
linie ( najsłynniejsza fabryka), filozele, 
pe e i kordonki z fabryk francuskich 
i berlińskich.

Przedmioty już oprawione z robo, :a 
mi lub mogące być oprawione w mate- 
rye, w skó ę, w rzeźby na drzewie, w ala­
baster i t. p. do najrozmaitszego użytku 
zastosowane, znajdują się zawrze w zna­
cznym wyborze na składzie i na poda­
runki najwięcej używane z powodu swej 
elegancji, ceny tych przedmiotów wraz 
ze spisem na żądanie rozsyła franco.

DYa szkół poleca:
wszelkie przybory do nauki ręcznych robót, 
lub zaczęte roboty od najłatwiejszych do 
najtrudniejszych, w największym wyborze 
i najprzystępniejszych cenach i2925 6 )

WIELKI WYBÓR

pierników
ozd bnycb, tak zwanych Mikołajków, 
we faoiyce pierników K.. 11 oleckiego 
przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 w Kra­

kowie, istniejącej < d przeszło 25 lat.
(3205-2-4)

Suknie, futra i płaszczyki
oraz u b r a n i a  d z i e c i n n e  przyjmuje do 
roboty Marya Stabrawa, obok po­
czty w kocimi. (3186-2-3)

Rządca gospodarczy,
lawaler, z Poznańskiego, teoretycznie i pra­
ktycznie wykształcony, poszukuje posady, 
lliższa wiadomość w Biurze komisowem 
Wł. Jaworskiego w Krakowie przy ulicy 
z e w s k i e j  Nr. 16, (3175-3-3)

POD KORZYSTNEMI WARUNKAMI 
JE S T  DO NABYCIA

handel korzenny,
w in 1 galanteryjny,

dystrybucya i restauracya obok 
zajazdu w Słomnikach 

w Król. Pol. 2 mile za Michałowicami.
Blizsza wiadomość w handlu Ada­

ma Krywulta  w Krakowie. (3101-3-3

"•kTajb-ps e ochmistrzynie, nau- 
. -Ml czy t- i elki, bony, m mieckiej, 
irauc ..-kiej, angielskiej narodowości, poleca 
sumienuie / (2869 6-l9)

Mrs. Emily Relsner,  ̂
słynne znany pierwszy wiedeński 

zakład guwernantek, zaloż. 1*60,
w Wiedniu,  S t o c k - i m - E i s e n p l a t z  3.

Sprzedaż chrzanu.
Chrzan munkaczowski uznany jako 

doskonały sprzedaje w bieżącym roku 
podpisana dyrekeya dominialna we 
własnym zarządzie. (3133-2-3' 

Przesyłki na próbę po 5 kilo prze­
syła wszędzie za zaliczką 1 złr. 
Względem zakupna hurtownego na­
leży się udać do podpisanej dyrekcyi

Dyrekeya dominialna
w  Munlcaczowie (M unkacs)'w  Węgrzech.

EAU de NINON
najświeższy i najlepszy^

środek do barwienia włosów
pro fesora  Thibaulta.

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszel 
ką dowolną barwę, blond, brunatną lub czarną 
Wlewa się trochę tego płynu na miseczkę i ma­
cza zapomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, poczem je 
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn równo się 
rozszedł. Przy włosach jasnoblond można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyz 
jasne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną. 
Środek je s t przeźroczysty jak  woda i nie spra­
wia żadnych plam, ani na skórze ani na bieliżnie 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. 2749 22 25
Cena S  z ł r .  5 0  c .  opakowanie 2 0  c .  w i ę c e j .  
Jedynie i w yłącznie do nabycia u podpisanego

Główny  s k ł a d  d l a  A u s t r y i - W ę g i e r  
O T T O  F R A W Z ,
W iedniu, VII., M ariahilferstrasse Nr. 38

500
pięknych kompletnych papierosów za godzinę 
zrobić można łatwo za pomocą mojej także 
w c. k. zarządzie fabryk tytoniu używanej

maszynki do napełniania 
cyg^aret

metalowej, bardzo gustownie wykonanej w 
trojakiej grubości, cienkiej, średniej, grubej 
bez różnicy, sztuka z opisem użycia 65 cent. 

prawdziwa tylko z moją firmą.
Moje hilzy do papierosów również w tro ja­

kiej grubości, tylko z prawdziwego francuzkiego 
beżwonnego papieru , Ł e H o n b l o n ‘ kosztują 
bez munsztuku gładkie 1000 sztuk z łr .— ‘50 

„ „ z  drukiem złocon. „ „ „ 110
z munsztukiem gładkie 1 pud. 500 szt. „  1.05
„ „ z  drukiem złocon. „ „ „ „ 1-50

Zamówienia listowne za zaliczką lub za na­
desłaniem należytości. Hurtownie zniżka.

Skład francuzicich papierosów cygaretowych 
i maszynek ,2349-8-10) 

C a w le y  Ą* H e n r y  w P a r y ż u .
Albert Wlacli

w  Wiedniu, II., P ra terstrasse  Nr. 18,
Ecke der Asperngasse, Hotel Europe.

Podpisany poleca Szanownej P ub liczn .ś.i s .ój nowo otworzony

Z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y ,
w którjin wjkou>wa ws^elkio roboty w zakres fotografii w.bo izące. Obok Bumieunego 
wykonania, eony od zwykle praktjkowanych znacznie niższe! Portrety foto­
graficzne na żądame mogą być kolorowane olejn i, akwarelą i na szkie (chromofot-giafie).

Władysław Sawiczewski, Master farmacji, fotograf,
Kraków, ulica Wolska, willa Wenecya.

Zakład otwarty od godziny lOej zr. na — jadący doróżKą, nic opła- 
caja rogatki. (3161 3-3)

WYROBY łPlCYALHl 

PARFUM1 RYA

ill T10Ł1TT1S Dl PIKI! 
ED. PINAUD

Mydło. . . . . . . .
Baion«yadlachi«nk 
Woda nalotowa. . .
Pomada..................
Olejak........................
Puder ryżowy. . . . 
Kosmetyki. . . . . . 

37, Boulsv&rd

EUX VIOLETTES DE 
EUX VIOLETTES D l  
E D I VIOLETTES OE 
E D I VIOLETTES OE 
EUX VIOLETTES DE 
EUX VIOLETTES DE 
EUX VIOLETTES OE 

de Strasbourg,

P E R K
P E R U
PARSE
PE R SE
P E R S E
P E R S E
P E R S E
37.

(1915-34 )

l Ż a ( l n e ' o s z M S f w o ' ! ł

Mich. S t a n i s ł a w  B u ry
w Altonie via Hamburg,

joleca po cenach um iarkow anych  
w ę d z o n e  s i e l a w k i  i  i» y .  
i l l i i i l i i .  jakoteż . - .w ie ż e  r y b y  
m o r s k i e  i  h o m a r y  w pacz­
kach pocztowych. (3181 2-8)

KANTOR WYMIANY |
: k unr7vw nalir. aknvinfifin Ranku 9

l 
0
8 
o
0  
(!)
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c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie

i Filie t e g o ż  w Krakowie, (  zerniow- 
cacłi I Tarnopolu

sprzedają, po kursie dziennym 
nowo w y d a w a n e

9 5°j0 listy hipoteczne
Listy te według prawa z dnia 1 lipca 1868 r. Dz. P. P. 

XXXVIII Nr. 93 i najn. post. z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów.

(Przedruk nie będzie płacony). (3097-2 )

Y l a j  i i  t l i  i i
od 140 do 180 morgów do wydzier­
żawienia lub najwyżej 140 nirg. 
z dobrą glebą do kupna, poszu­
kuje od kwietnia 1882 r. w pobliżu Kra 
k wa - dolny gos odarz wiejski posiadający 
kapitał. — Oferty pod l.ter. O. Q,. 315 
przyjmują Haasenstein & 47ogIer 
w Pradze. (3148-2-3)

0
o

Z c. k. urzędu 
z a s t a w n i c z e g o  
w Wiedniu wykupione

zegarki
po niepraktykowanych tanich cenach wyjątkowyh, 
mianowicie 7 0  p r o c e n t  n i ż e j  c e n y  f a k r y -  

e  z n  e j .
Różne składy komisowe zegarków, sprowadzo­

nych od najsłynniejszych fabrvk szwajcarskich, 
złożone zostały w c. k. urzedzie zastawniczym i 
nie wykupione, zatem przepadły, a w drodze li- 
cytacyi dostały sie w nasze rece po n i e s ł y r l m -  
n i e  I m j e c z n l e  t a n i e l i  c e n a e l i .

V’oiem y wiec sprzedaw ać prate, 
dziwę zło te , srebrne » niklowe ze 
park i, najlepszy szw ajcarski wy- 
rób , wszystkie z ii - lefniem porę­
czeniem, tylko za zwrotem naszych  
pieniędzy, 70 procent n iie i zw y­
kłych cen fa b ryczn ych , dlatego 
eyarki sa prawie zadarmn.
Każdy, biednv czy bogaty, potrzebuje zegarka, 

który nieraz jes t najwierniejszym przyjacielem^ i 
towarzyszem przez całe życie: teraz zaś nadaje 
sie przyjemna sposobność, k tóra  sie nigdy nie 
powtórzy, że każdy może sobie zakupić prawie 
za darmo trwały, piękny zegarek uregulowany na 
minutę p o n i e w a ż  w s z y s t k i e  n r e s y n lo w a -  
n e  z o s t a ł y  p r z e z  n a s  p o n t ó r n i e .  Każdy 
zegarek ma szwajcarski stempel fabryczny.

Poręczenie je s t  tak pewne, i i  
kaidem n zamawiającemu pienią­
dze natychm iast zw racam y bez 
trudności, do czego sie niniejszem  
publicznie zobowiązujemy.

Spis zegarków : 
f  y l  i m l ro w y - z e g a r e k  z cięźk. niklu srebr­

nego, uregulowany na sekunde. rytowany i gilo­
szowany, o 8 kamieniach, z płaskiem szkłem, ema- 
liow. cyferblatem i kopertą, z piekn. złoconym łań- 
cuszk. dawniej, cena 12 złr., teraz ty lko 5 złr. 50 c.

Z  e g a  r e k  k o t w i c o w y  z cieżk. niklu srebr­
nego, uregulowany na minute; rytowanv i giloszo­
wany o 15 kamieniach, z płaskiem szkłem, ema­
liowali. cyferblatem i sekundnikiem, z śliczn. łań­
cuszkiem z talmi ztota, dawniej 20 złr., teraz tylko 
-  złr Jeden z najlepszych i naipiekniejszych.

Ż e e a r e U  r e m o n t o i r  z najlepszego podwój­
nego złota do nakręcania bez k luczyka, nigdy 
nie czernieje, doskonale na minutę regulowany, 
z podwójna kopertą, ozdobnym emaliow. cyfer­
blatem i' przywilej, wnętrzem zegarek odznaczo­
ny, z łańcuszkiem z talmi ztota, dawniejsza cena 
24 złr., teraz tylko 10 złr. 20 c. Liczba tych ze
garków mała. . .

S r e b r n y  z e g a r e k  r e m o n t o i r  z prawdz. 
13 łutów, srebra, wypróbowany przez c. k. urząd 
menniczy, do naciągania oez kluczyka, bardzo
piękny i i p r z y w i l e j . .  uregulowany na minute, z pla­
skiem szkłem, emaliowan. cyferblatem i sekundni­
kiem, ze szklanną kopertą i mklowem wnętrzem ; 
może go każdy nosić, gdyż jest najlepszym, naj­
tańszym  i najgustowniejszym zegarkiem ; dawnie] 
30 złr., teraz tylko 14 złr.

S r e b r n y  z e p a r e k  k o t w i c o w y  Z prawdz. 
przez c. k. urząd menniczy wypróbowanego cięż­
kiego 13 łut. srebra, o 15 kamieniach, dokładnie 
na sekundę uregulowany, z płaskiem szkłem, emal. 
cyferblatem i sekundnikiem, dawniejsza cena 24 
złr. teraz z pozłoceniem tylko 12 złr. 50 c.

Z e g a r e k  d a m s k i  z prawdz. 14 karat, złota 
wyprób. przez c. k. urząd menniczy, bardzo pię­
kny, gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem 
na szyje i puzderkiem aksam. dawniej 30 złr. 
teraz tylko 19 złr 50 c. Jeszcze tego nie było.

Prawdz. 14 karat, z ł o t y  z e g a r e k  r e m o n ­
t o i r  40, 50 złr., najpiekn. savonette, k tó ry  da­
wniej kosztował 100 złr.

Adres: Uhren A usverkauf v. A . Fraiss, 
Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegenilber 
dem erzbisch. Palais, Wien. (2901-5-6)

Drugie ciągnienie dnia 12 grudnia
o  k s i ą ż ę c e j  s e r b s k i e j  

p o ż y c z k i  p r e m i o w e j ,
która wylosowaną będzie p i ę ć  r a z y  rocznie z każdorazową g ł ó w n ą

* wygraną

100,000 franków w złocie.
i z odsetkami 3% w Z-łocie.

Powyższe losy sprzedaje ściśle po kursie dziennym
DOM BANKOWY I WYMIANY

H I R i C H  &  H O R E C H I
w Wiedniu ,  I., R o t h e n t h u r m s t r a s s e  Nr. 18

(hotel Ósterreichischer Hof.)
Zarazem poleca się do najprzystępniejszego wykonania zamówień 

giełdowych i zleceń wchodzących w dziedzinę wymiany.
BŃF" Na wszelkie zapytania i zamówienia odpowiadają na żądanie 

w języku polskim. j£ M i (2940-11-15'

P ie r w sz e  p raw d ziw e  ś luz  rozw aln ia jące  Jana Hoffa p iers iow e cukierki s ło d o w e  
s ą  w  niebieskim pap ierze  opakow ane. Niżej 2  z łr .  nic s ię  me posyła .

Utrwalenie siły żywotnej 
i zachowanie zdrowia

przez pożywcie środki lecznicze: -fana llofla piwo zdro­
wia z wyciągu słodowego i II o ff*a słodowa czokoladę

zdrowia itd.

Wyleczenie kaszlu, cierpień 
żołądka, piersi i płuc. HU

U r z ę d o w e  d o n ie s ien ie  w y l e c z e n i a  z  Z a g r z e b i a
c. k. garnizonowego szpitala Nr. 23 w Zagrzebiu o zauważanej działalności leczniczej 
Hoffa piwa zdrowia z wyciągu słodowego i Hoffa czokolariy słodowej. Oba wyroby oka­
zały sie dla przychodzących do zdrowia, następnie dla cierpiących na nieżyt i objawy 
drażnienia p-zyrzadów oddychania i trawienia jako  wyborne dyetetyczne środki wzma­
cniające, szczególniej zaś polecić należy czokoladę jak o  doskonałe^ zastąpienie kawy w wy­
padkach gdzie ona z powodu zbytniego drażnienia niebyła przepisaną lub została wstrzy­
mana Prócz tego czokolada ta stanowiła dla obdzielonych nią chorych i przychodząc) ch 
do zdrowia bardzo ulubione śniadanie, co się niniejszem wedle zauważania potwierdza.

Zagrzeb, 23 listopada 1878 r. [3131-2-4]
Naczelny lekarz szpitala Dr. Ischitz, starszy lekarz sztabowy.
Dr. Kaiser, naczelny lekarz sztabowy i oddziałowy.

Do c k nadwornego dostawcy pana J a n a  H o f f a ,  król. radcy komisyjnego, posiadacza 
złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych orderów,

90T wynalazcy J ff
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie wszyst­
kich książąt w Europie, w W iedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrąsse Nr. 2; kantor 

i skład fabryczny: Graben, Braunerstrasse Nr. 8

Doniesienie wyleczenia z Wiednia.
H etzendorf pod W iedniem, Schonbrunnerstr. 32. 

Szanowny P an ie ! Od pięciu lat cierpię na trudności w oddychaniu, bóle piersiowe 
i zaflegmienie. Podczas mojej choroby używałem wszelkich możebnych środków, ale nie­
stety bez żadnego skutku — choroby mojej nic n ieu lż jło , pozostały bowiem we dnie 
i w nocy jednostajny kaszel, ciągłe uderzenia krwi do głowy i memogłem am we d u e  
ani w nocy iednej godziny spokojnie spać. To mnie, starca 75-letniego, do tego stopnia 
osłabiło że niepodobna mi było kilka kroków zrobić, gdyż do tego byłem zanadto sła­
bym ; piersi moje były tak  ocieżałe, że krewni moi stracili zupełnie nadzieję, abym w y­
zdrowiał Bóg wszechmogący natchnął m nie, abym się chwycił Hoffa wyrobów słodo- 
wyeh ■ przez używanie leczniczego piwa zdrowia i cukierków, przyszedłem tak  dalece do 
sił że każdy znajomy, k tóry  mnie dawniej widział, dziwi się, iż teraz tak dobrze i zdro­
wo wyglądam. Mam to do zawdzięczenia tylko Bogu i Hoffa wyrobom słodowym Proszę 
o przysłanie 30 flaszek piwa słodowego, 5 kilo czokolady słodowej i 10 woreczków cu­
kierków. Z wysokim szacunkiem i wdzięcznością J a n  A r f n e r .

I

LEŚNICZEGO
uzdolnionego do prowadzenia syste­
matycznego gospodarstwa lasowego, 
p o s z u k u j e  z a r z a d  d ó b r  w  
J o d f i» H  n i k u  p . S k r z y  d lu H .
Zwracający na to uwagę, zechcą się 
zgłosić w listach frankowanych pod 
adresem: T .  I t .  p o s t e  r e s t a n -  
I e  S  k  r  z  y  d  1 II a  i z podaniem 
warunków przesłać w odpisie dowo­
dy uzdolnienia. (3167-2-3)

Beczki na piwo,
zawierające 25 — 3 0  wiader starej 
miary, z drzewa szczypiowego w do­
brym stanie, są do nabycia w b r o ­
w a r z e  J. A. J o h n a  S y n ó w  w Krakowie .

(3014-4-9)

Ostrzeżenie.
wynalazcy i pierwszego fabrykanta

! Wszelkie wyroby słodowe mają na etykietach dołączony znak ochronny
popiersie

U  
J ft

- J a n a  H o f f a ,  w owalnym kształcie, pod spodem cały podpis: Johann Hoff.)
,Odzie niema tego znaku prawdziwości, należy oddać wyrób jako  fałszowany.

SKŁADY GŁÓWNE • w Kr*>»*o» »»- J. Trauczyński apt., A. Siedlecki apt., E. Ra- 
dler apt., W. Redyk apt., E. Stockmar apt., K. W iszniewski apt, i apteka „pod złotym 
orłem“ na K a z i m i e r z u ,  J . Janiga i W. Fenz kup.; w H o c i .n l  J . Michnik; w H -  - 

E. Griinspan, Witosławski aptek .; w ** Dobrzemcki apt K. Jabłoń­
sk i; w l a  W. Rohm, S. Ellenberg; w M o « o w y t  J . Różański i Spółka; we
Ł w « .w l«  S. Rucker, J. Beiser apt., K. Bałaban ; w R o a y n  H ą c c n  R. Jakubowski, 
W. Filipek ap t.; w M. Kozłowski, M. Krug, L. Nahlig a p t.; w B . - . . o w . r
E. G. Nengebauer, J . Schaitter i Spół.. S. Blumenberg; w S t r y j .  D. J . Nussenblatt i bp.; 
w S a n o k u  w aptece m iejskiej; w S a .n i» o r a «  C. Maresch, Aleksiewicz, A Kromer; w 
l l a m a t a w o w i e  W. W aldek, J. Macura; w f » '  o p u l .  F. Jamrogiewiez apt., L. 
Fleischmanna apteka i H. Kahane apt.; w T a . n o * t e  W. Miildner i Sp., E. Rank ap t.; 
w H ia t ty  J. Knaus, G. Zabystrzan, G. Johanny apt.

WSKAZÓWKA
dla

cierpiących.
Przeciw c ierpieniom  płuc, piersi i przy­

rzą dó w  oddechow ych , w chudnieniu i ogól-  
nem osłab ien iu  we wszystkich przebiegach, 
przesyłam doskonały , r z e c z y w iś c ie  uznany,  
nieszkodliw y, wszelkie dotychczas znane 
lekarstwa zupełnie na uboczu zostawiają­
cy ludowy środek le c zn ic z y .  To, co pole­
cam, jest ściśle rzete lne  i oparte na wie­
dzy i doświadczeniu, jest bardzo smaczne 
i może być zażywane przez młodych i sta 
rych.

Próba poświadczy prawdę mych słów. 
Pudełko z opisem użycia, wystarczają­

ce na 10—15 dni, kosztuje 6 złr., pół pu­
dełka 3 złr. 50 c. za gotówkę lub za za 
liczką.

Aptekarz Fryderyk Stenner,
(2975-5-) właściciel apteki „pod Lwem“ _ 

w Kronstadt, w Siedmiogrodzie.

W kopalni D e u t s c h l a n d g r u b e  znajdą

robotnicy dzienni
i

dźwig:acze (  S c h l e p p e r )
zyskowne zajęcie.

Ś w ię to c h ło w ic e  w  listopadzie  1881 r. 
(3147-2-3) Dyrekeya kopalni.

W V

D O R
d -upiętrowy, zupełnie nowy, z dwom,, fran­
tam i, w Krakowie, w śródmieściu, bh.-ko 
główn*g" Rynku pi łożony, est z poręcze­
niem 7 do 8 procentowego czystego dochodu 
Jo spr edai.ia.— Bh.sve wisidoumś -i udzie- 
a kaneelarya ad  w «• k a t a  Dra Józefa 
Raufmanna w K r a k o w i e ,  w Rynku 
głównym pod Nr. 15. (2977-13-15)

Stare wino czerwone
własnego chowu.

Za otrzymaniem przekazem pocztowym 
16 z łr . rozsyła opłatme do stacyi kolejo­
wej Piszczany skrzynki na próbę z 30 ca- 
łemi butelkami. (3056 3-6)
Z arząd piwniczny hr. D egenfeld-Schónburg  

w  S zok o lcz ,  poczta  P isz c z a n y  (P is ty a n ) .

TYLKO

Hans Hachs
w  Wiedniu, I., L ichtensteg Nr. I,

ma ciągły zapas najlepaiego i naj­
tańszego obświa męzkiego, dam­
skiego i dla dzieci w najobfitszym wy­
borze. Hamnhie kamaszki skó­
rzane z podwójną podeszwą od złr. 3 

c. 50 wyżej. Hamaszkl męzkie 
z podwójną podeszwą, od złr. 4 

wyżej — W szystkie rodzaje o- 
bówia dla mężczyzn, chłopców 

i dziew cząt, jak  równie jesienne i zimowe trze­
wiki skórzane, filcowe i kortowe po zadziwiająco 

niskich cenach.
Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­

nia miary gratis i franco.
Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się 

punktualnie. Towar, któryby się nie spodobał, 
wymienia się. (2322-26-)

S k ła d  o b ó w ia  . . l l a n s  S a c l l S “  
Wien, I., L ichtensteg  Nr. I.

BACZNOSC
Jat chmiastuw / Warz"

niem. patent państw. Nr. 14120
est j e d y n y m  p a te n to w a n y m  przyrządem 

do kopiowania zapomocą farby drukarskiej.
Dostarcza on na suohej drodze bez pracy prawie 

nieograniczoną liczbę zarówno mocnych ciemno- 
czarnych także kutorowych trwałych odbić, 
które pojedynczo m ają w całym ogólnym zwią 
zku pocztowym zniżenie portorya.

„Natychmiastowy drukarz" pozostawia zna 
cznie za sobą wszelkie dotychczasowe przyrządy 
do kopiowania: hekto-, auto-, poligrafy itp. d - 
sięga pod wzlędem działalności prasę autografi 
czną przewyższa ją jednak pod względem do­
skonałych odbić, prostego wykonania i taniości.

Kompletne przyrządy z dwoma podkładami do 
drukowania:

Nr. I 25/32 ctm. “  złr. w. a. 9 — Nr. n . 28/40 
ctm. złr. w. a. 12 -  Nr. HI. 40/50 ctm. złr. w. a.
18 — włącznie z opakowaniem."

P rospekta , św iad ectw a, oryginalne odbicia  
itp. natychmiast darmo i opłatnie.

R eichenberg w Czechach. (2490-10-)
Steuer & Darninami.

Astma.
Szybko i niezawodnie działający 

środek przeciw astmie, wypróbowany ze 
strony lekarzy i polecony jak o  pewny, 
rozsyła za opłatnem o tr  omamem złr. 2'50 
czyli 5 marek opłatnie/ “ -' ^  18-3 15 ,ł

Dr. Ernest iFurk^ 
aptekarz w Gleichenbergu, w S ty ry i.

Skład w Hrakowie u apt. J . Trauczyń- 
skiego, we Lwowie u apt. Z. Ruckera.

Oddział rozsyłki pocztowej podpisanego 
h u r to w n e g o  d o m u  h a n d lo w e g o  towa­
rów kolonialnych i owoców południowych 
rozsyła pp. kupującym wprost

pocztą
do wszystkich miejscowości w Austryi-Wę- 
grzech w 5 k'lowych paczkach za zaliczką, 
oclone i opłatnie, tak, że po. od- 
b erający niepotrzebuią ponosić żad n y ch  
dalszych wydatków, wszelkie rodzaje

owoców południowych
najlepszych, po najtańszych cenach h u rto - 
w n y ch , również wprost dowożoną

K A W Ę
w najlep8zjm aromat)cznym gatunku, zu­
pełnie czystą i niefałszowaną, 1 k ilo  n e t to  

w a g i jak następuje:
p e r ło w ą  C eylon  najlepszą, brunatną

złr. 1-89
p e r ło w ą  M a n illa  b. dobrą jasną „ 1-58
C eylon  najl- pszą gruboziarn „ 1-64
M o k k ę  prawdz. arabską wybór. „ 1-66
C uba najlep. gruboziarn. „ 1-72
M enado  bardzo smaczną „ 1-42
J a w a  natur, zieloną silną „ 1 42
J a w a  z ło ta  giuboziarn. „ 1’48
D om ingo  najlepszą * 1’40
S an to s  piękną i smaczną „ i '34
R io najlepszą bez inn. smaku „ 1'80

Zupełne cenniki na żądanie darm-i i po­
płatnie. Zamówienia przyjmuje (3011-7-)

R. Maiti w Tryeście.

lowoir! Angielskie

BILARDY RĘCZNE
dla re taurabirow, prywatnych stowarzy­
szeń z ograniczonym lokalem, 5 stóp d łu­
gie. cena 6 złr. z 1 ska, kulami kauczuko- 
»emi i regułami gry. F bryku * Wiedniu, 
Hernals, Ottakr ngeis’r. Sae 98. (3120-2-6)

Likwidacja.
Wielki zakład angielski, k tóry  popadł w nie­

wypłacalność, donosi mi jako  pełnomocnikowi w 
państwie austr. węgierskim:

„Sprzedaj P a n '  za każdą cenę partyami tak 
szybko jak  możecie, gdyż nagromadzony jes t ol­
brzymi skład a gotówki koniecznie potrzeba.* 
Stósownie do otrzymanego zlecenia polecam na­
stępne zestawienie z prośbą do Szan. czytelników, 
aby na tą  ściśle rzetelną ofertę o ile zapas sta r­
czy zechcieli uważać.

6 noży z Britannia srebra z ostrzami stalowemi 
6 widelców „ „ z  jednej sztuki 
6 łyżek „ „ angiel.
6 łyżeczek „ „ b. piękn.
6 sztućców „ „
1 b. pięk solniczka, pieprzniczka i na wykłuw.

do zębów.
1 cięż.‘chochla z Britann. sreb. z iednej sztuki
1 ‘„ chochelka „ „
6 łyżeczek „ „ angiel.
4 „ do ja j „ „
4 piękne pucharki do jaj 
4 wspaniałe spodki na cukier 
1 pieprzniczka lub cukierniczka
1 sitko do herbaty (2946-7-12)
2 piękne pokojowe lichtarze

55 sztuk. W szystkie te  rzeczy kosztują złr. g -S O  
Na osobne żądanie można także dostać u mnie 

garnitur 6 noży, 6 widelców, 6 łyżek, 6 łyżeczek 
po cenie 4 złr. Zamówienia za zaliczką lub za 
gotówkę pod adresem : den Bevollmachtigten des 
Engllsrhen - Tabrlks - Depot In Wieo 
SR. Bauer grosse Sperlgasse 21 u. 23.

B e z  b ó lu
1 l»e* witrijklwanla.

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e -  
nilu tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo­

n e j  w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(2618-183-) s z y b k o

m  Dr. Hartmann, «**
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  osłupienie męs­
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza­
ju . Listownie takieżsame ordyno" anie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.
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N A K Ł A D E M

księgarni katolickiej Dra W łady s ław a  Miłkowskiego w Krakowie
już wj szedł

Iisil<kn<lai*K K a to l ic k i
K R A K O W SK I

na rok Pański 1883
ozdobiony rycina kolorowaną przedstawiającą św. Aniołi Stróża, drzewory 
tami, z papurem  pargaminowym do pisania na nim kredą, a w dodatku jako pre­
mie bezpłatną pięknym kalendarzem biórkowjm. (3023-4 8

Cena egzemplarza 5 0  centów.
Na przesyłkę jednego lub dwóch egzemplarzy dopłacać trzeba 20 centów; 

przesyłka 24 egzemplarzy kosztuje tylko 36 centów.

(3184-2-2)

W Poniedziałek d. 5 grudnia b. r. 
o godz. 9 ej zrana 

odbędzie się 
w kościele 0 0 . Kapucynów  

jako w rocznicę Śmierci
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

za duszę ś. p.

Karola hr. Załuskiego,
Marszałka Upitikifg'', M j j r a  byłycn 

wo^k polskich i Kawalera krzyża 
V rtuti militari,

na k tó re  rodzina K rew nych i P rzy jac ió ł 
. „  zaprasza.

erbatę
chińską

prawdziwą rosyjską
karawanom ą

ze zbioru 1881 r ., we wyborowych 
gatunkach, poleca podpisany Dom 
handlowy i sprzedaje po cenie da 
wniejszej od złr. 2 do złr. 6 za funt 
pomimo podwyższenia cła; w okru­
chach u mnie przesiewanych po ce­
nie złr. 1 c. 20, złr. I c. 50 i złr. 2.

Znana herbata familijna
j  tego transporta M  po jlr. c. 51
jest co do smaku i aromatu wyborna.

Przy zakupnie 5ciu funtów dodaje 
się pół funta rabatu.

W szelkie zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się rzetelnie i najpun­
ktualniej.

Próbki herbat wysyła się franco

I I .  F r l t ^ r h
(3099-1-) W KRAKOWIE.

D y e t a r y i i N z
u zd o ln io n y  —  z n a jd z ie  um ieszczen ie  
w  S ąd z ie  p o w ia to w y m  w  Ż y w c u .

(3100 1 3)

OBRAZKI
r

Świętych.
Zam ówienia na prow incyę usku tecz . odw rot. pocztą
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A. SZUBERT
f o t o g r a f  w K r a k o w i e

przy ni. Krupniczej
zdejmuje p o r tr e ty  podług najno 
wszego wynalazku obecnie wprowa­
dzonego w pierwszych z a k ł a d a c h  
fotograficznych europejskich (3035 6-6)

MTDŁA
tłuste i glicerynowe

w największym wyborze
u W i l h e l m a  F e n z a

w Krakowie. c3083 30 >

Ponieważ do wyłącznej na Kra­
ków sprzedaży moich Ś rod ­
k ó w  e l e k t r o  - l io m e o -  
p a t y c z y n c h  upoważniłem 
D o m  h a n d lo w y  J . W e n t z l  

W K r a k o w i e  —  przeto przez 
sogobądź innego w Krakowie prze- 
dawane tej nazwy środki wcale ode- 
mnie nie pochodzą. (2939-9-12)

Hr. Cezary Mattei w Bolonii.
J z d o ln io n e g o  

w swym
i d ośw ia d czo n eg o  
zawowodzie

Maśf na rany
bardzo skuteczna na wszelkiego rodzaju 
rany, — już przeszło 1 000 podziękować 
otrzymałem, — cena od 10 cnt. do 1 złr.

Woskowa pasta
do zapuszczania podłogi, z przepisem uży­
cia, 1 kilo 1 złr., 4 kilo wysyłam franco. 

Tomasz Gurouicz, Budapeszt.
(3207-1-5,

Do wydzierżawienia
lub s p r z e d a ż y  wioska obszaru 
2 2 0  m. pola ornego, ł ą k ,  pastwisk 
i 4 6 0  m. lasu, zaraz, nawet z kre- 
stencyą i inwentarzem.—  Zgłoszenia 
F .  O . O .  poczta S a n o k . (3198)

W y s y ł a m  o p ła t  n ie
brutto:

S a rd y n k i m a ry n o w a n e  4 9/,„ k > f.sec.ki 
1. 1 i 2 od złr. 2 4 0 —2-50;

•  netto: (320G 1-5)
M id g a ły  słodkie 4®/i0 k° pierwszonędn 
Ur. b-2 0 : R o d z y n k i 48/10 ko bez pestek 
najlepsze ?łr. 3 40; K a w ę  Ctylon 4s/i0 ko 
N. 1—5 złr. 8 9 0 - 7 ;  B ry n d z ę  jus enoą 
4a/io ko dotkonałą złr. 3-20; S ło n in ę  
gruoą 4 3 4 ko świeżą pierwszorzędną złr. 
4 20; S zm alec  42/10 ko świeży i liały  I, 
złr. 3 85; M iód żółty 44/ln ko w blaszan. 
naczyniu złr. 2 4 0 —2 60; K a sz ta n y  4 8/1n 
ko duże la  złr. 1 60— 1 80; P o w id ła  43/10 
ko doskonałe złr. 1 60—1-80; Ś liw k i su­
szone 48/l0 ko wyborne złr. 2 2 0  — 2 30; 
O rzech y  48 10 ko włoskich złr. 1 8 0 - 2  lo ’ 
ltskowe duże 48/I0 ko złr. 2 90; 4 ko d a ­
k ty l i  złr. 3 8 0 ; W in o g ro n a  4ł/10 ko 
zdrowe i słodkie złr. 2 50—3; 1 ko fig 
sułtaóikich 74 cent., wiankowych 32 cent.

T om asz  Gurowicz, Budapeszt.

k i i  bj elita
o raz  u c z n i a  z a m i e j s c o w e g o
w iek u  la t  14, z u k o ń cz o n ą  p ie rw szą  
k la s ą  g im n a z y a ln ą  lu b  rea ln ą , p rz y ­
jem n ej pow ierzchow nośc i, p o trze b u je
C u k ie r n ia  A n t . M a s ł o w ­
s k i e g o  w  K r a k o w i e .

(3177-3-3)

Już wyszedł powszechnie znany

Józefa Czecha Kalendarz Krakowski
na rok 1882 .

(Rok w y d a w n i c t w a  p i ę ć d z i e s i ą t y  pierwszy) .
Cena 50 centów.

Do nabycia we wszystkich Księgarniach. —  Główny skład w Drukarni „CZASU" w Krakowie
I S 5 Zamawiający Kalendarz jeden, czy więcej egzemplarzy wprost w Drukarni „CZAS U  “

BS* otr ijin b ją  takowy franco.

(2945-5-)

c e s .

d o t y c h c z a s  N IE Z R Ó W N A N Y .
. , W .  M  A  A  G  E  R  A
kroi.  wyłącznie uprzywile jowany prawdziwy oczyszczony

Tran z wątroby miętusów | f |
W i l h e l m a  M a a g o r a  w  W i e d n i u .

badany przez najznakom itszych lek arzy  R w sku tek  ła tw eg o  t raw ien ia  szczególniej ta k ie  d la dzieci polecony i zapisyw any jako 
najczystszy , najlepszy*) n a jna tu ra ln ie jszy  i za najsku teczn iejszy  uznany środek  przeciw  c ie rp ie n io m  p iers i  i p łuc ,  zołzom, l isza­
jom, wrzodom , wyrzutom skórnym, g ru c zo ło m ,  osłab ien iom  i t  d. Flaszka  po 1 z łr .  w moim sk ładzie  fabrycznym  w Wiedniu 
H eu m ark t  3**). tudzież  maję, na sprzedaz następne  apteki i sk łady  tow arów  w państw ie au str.: w K R A K O W IE  J . T rauczyńsk ' 
W . R edyk, F . Grąlewskf, K. W iszn iew ski, E . Kadler J . K aczkow ski apt., J .  Jan ig a , St. Fein tuch  kup., w PODGÓRZU J. Skakał 
ski apt.; w B A R A N O W IE J. F raenkel kup.;, w BOCHNI F. Reiss a p t ;  w BOŁSZOW GAOH M. Schenkclb,.ch kup.; w BORSZCZOW IE 
P . Riesel kup.; w BRODACI! Ed. L iszka, K. R. V\ ltoslaw ski, A. In lcnder apt.; w BRZEŻANACH W. K ordecki apt., J . M argulies. B 
la d e n h e c .l t  kup.; w BUCZĄC7.U D. Neum an kup.; w BUDZAN0W 1E D. Ja siń sk i apt,.; w CZORTKOW IE L. Noss wdow a a p t ;  M 
^ w ' . P  ’ ." UROIIOBYCZU L. B obrzym ecki H. Blumenfeld. W. Raczka ap t.: w D ZIK O W IE Ch. Glanz kup.; w GORL1 

Mieszkowsk! kup.; w IIO RO D EN CE M. Akcentowicz, S. lt. O ffenberger kup.; w JA R O SŁ A W IU  J .  Rohn ap tek .; w JA  
WOIiOYN IE  L. Lachowicz ap tek .; w K A ŁU SZU  Ł . Bten nfeld, K. Ł ittm ann kup. w KOŁOMYr D. K ram er, M. Bolchow er, J . S 

ff ;.Cnay,®s>A; Heni1,ann , St. B ereznm ki kup., A. U. Lam lensberg  kup.; w KOPYCZYŃCACH J..M arkiew icz kup.; w KOS-

B rcnnholz kup.; w DROHOBYCZU 
CACH W . M ieszkowski kup.; w H 0 _ ^ _____

Ł ittm ann kup. w KOŁOMYI D. K ram er, M. Bolchower. J . S
enwTi,' -i ' t  a  y— > a 3 :  V' uw densberg  kup.; w KOPYCZYŃCACH J.-Markiewicz kup.: w KOS
.SOWIE M. Kamil, L. L itm an kup.; w KOZOW IE Stan. Miedlicki apt.; w KRAKOW CU ,T. W ł. Ł obos apt., w K U TT A C II A. Se 
k ler, L. K alm ann, A. H. W eiscr, M. K egenbogón kup ; we L W O W IE  P . M ikolasch, J .  B eiser, S. R ucker, a p t , H. B lum enfeld. St 
M arkiewicz, W . M arszałkiewicz, K. K lim ow icz, C. Balłaban K K rzyżanow ski, Ł eib Scheicher kup.; w I.IT O W I.SK A C II M. Scluner 
leł k u p ; w MAKOWIK I\. Itaab  kup.; w AUkULINGACIl h t Miedlicki ap tek ., L. M orgenstern kup.; w M ILÓW CE M. .Quirini apt. 
w M O sCISK A CII S. E isenberg  kup.; w M YŚLENICACH M. G uttm ann kup,; w NOW YM TARGU K. L aur kup.; w OŚW IĘCIM IU 
^ ą ™ ° M c k i  apt.; w  PRZEM YSŁU M. K ozłow ski, S. Baran, M. K rug, S. Syrop, A. Rabinow icz, Leon Brilhl k u p ; w PR ZEJfY SLA -

t • -o Rnc-rmzTT 12- kup.; w R Z ESZO W IE  A. K arpiń-
A leksiew icz ap t., A nt. Krom er, B.

1 „ m n n n  v . . .  ... . Ł- t  , --------------------------------------a , . , . , . .  wOKAf.U W . Sem etkow ski kup.; w
m i S  n i u  1 «  y  , 11 o iv - y 'i  w i ł '  , i'U em , N. U alpern, Efr. W agelstein  kup.. W . W aldeck kup.; w SIE-
M A W IE  Cli R a tł1, CI1 T eitelbanm  kup., w SL C Z A W IE  J  Z .ch er apt., B. P e rk e r kup.; w ST R Z E L IS K A C H  NOW YCH O. Hen- 
ne kup.; w I ARNOl OI.L K  Jaiu roęiew icz a p t ,  A. Bucliel , 11. K aha apt., A. M orawetza spadkob. D. Sennensiel), K arol Fr. Popow icz 

i / i l u -  , )  '  aPŁ» II \ M X r’i  r  Muidner & Co., F . L eszczyńsk i kup., w TREM BOW LI St. L ipn ick i apt.
w W IE L K  ZCE B runo M iczynski apt,; w W IŚNICZU J .  K idneckiego wdowa, H. M arkiewicz apt., Isr. K anner kup.; w ZAŁOŚCAC1I 
^ v w ro - f0f;7'C7iy8kc,r k .up.; w ZBARAZU Sindel-Scgal kup.; w ZŁOCZOW IE J . Gold kup.; w ŹURAW N1E L. Postepsk i ap t.; w 
ŻYW CU A. H eczko 1 Golecki, A  B lum enthal ap t.; w ZOŁKWT A. D adlez ap t. ‘(2740-3-12)

• , C statnieini czasy  napełn ia  k ilk a  firm zw ykły  nieczyszczony tran  w a trob iany  w tró jg ran iaste  flaszki i p róbuje  go  sp rzed a­
wać Publiczności, jako „M aagera“ p raw dziw y czyszczony trau z w ętroby  m iętusów ." Celem uniknienia  tak ieg o  om am ienia upra-

Nowym fabryk i w arzyw a H artenste in  & Co w Ćhemnitz.

Już dnia
I S f f O  ^ r u i l n i a

drugie c i ąg n ie n i e
3% książęcych

Serbskich losów.
W  pierw szem  ciągnieniu  odbytem  dnia 
12 listopada padły głów ne wy.
grane IO O .O O O . 10,000 i 4000 fran­
ków  w złocie na losy  sprzedane przez 
nasz k an to r w ym iany i zostały  p rzez 
nas zaras eskontow ane. [3070-5-3]

N ajbliższe ciągnienia 
już dnia 14go stycznia 

i 1 4 g o  m a rc a .

3 %  KSIĄŻĘCE

S E R B S K I E  I i  O S Y
z roku  1881 po ICO franków  w złocie.

R o c z n i e  p i ę ć  c i ą g n i e ń
14 styczn ia , 14 m arca, 14 czerw ca, 14 sierpn ia  i 14 listopada.

Każdorazowa główna wygrana
franków 1 0 0 , 0 0 0  w złocie,

g ł ó w n y c h  
h e r .  l a -

najm niejsza w ygrana 100 franków  w złocie. W ygrane p ła tne  są  w W iedniu, B udapeszcie, w 
m iastach na p row incy i, w B iałogrodzie  serb . i praw ie  we w szystk ich  stolica h w E uropie  

dnego potrącenia. Za punktualną w ypłatę  ręczy  książęcy serbsk i rząd .
Cos przynosi 3% odsctćlć w zlocie.

O ryg ina lne  losy za gotów kę po 46 złr. w raz z 50 ct. za odsetk i kuponu.
R S *  Kwity częściow e

płatne  w 14 sp ła tach  m iesięcznych ty lk o  po 3 złr. i re sz tu jąeą  sp ła tą  4 złr. w. a. K u pu jący  nabyw a
ju ż  p r z e z  z a d a t e k  t y I k i t  tl z ł r !  

n atychm iast j e d y n e  i n i e p o d z i e l n e  praw o do gry .

W ECnSLERGESCHAFT DER A D M IN ISTR A TIO N  DES 
W ollzeile Kr. 1(1 u  ml 1 3 .  » M E R C U R # W I K I ,  

l Y o l l z e l l c  l \ r .  ł O  m u l  1 3 .

TAMAR INDIEN
G R I L L O N

OWOC. MOZ W  A I .M  A JA C Y , OHZKŹ W IA JA C Y

p rz e c iw  Z A T W A R D Z E N I U
Hem oroidom , uderzeniom  do głowy, etc. 
Najprzyjemniejszy środekdlad z ie c i. 

S kł ad  u  K r a k o w i e  : w  Aptekach p p .  Trau- 
czyńskiego i Redyku, 

w P a r y ż u  : G R IL L O N , Aptekarz, 
27, p rzy  ulicy Ram butcau, 27

(1918 52-)

X n o in is k le

mieszane pikle
i m i e s z a n y  k o m p o t  w cukrze  (duszone o w o­
ce) w 5 kilo bary łkach  z dębow ego drzew a ro z ­
sy ła  op łatn ie  S .  JM. S K e i t e l  w / n o j i n i e  

( Z n a i m . )
JMieszane pikle 5 kilo  b a ry łk a  złr. 3 ’— 

m ieszany kom pot w cu k rze  (duszone owoce) 5 
k ilo  b a ry łk a  złr. 4 50, następnie  w szelkie kom ­
poty  i m arm olady w cukrze , cukrzone owoce, 
niem niej w.-zelkie rodzaje w arzyw  w occie, zno- 
im skie ogórk i korzenne i korniszony, m usztarda 
w baryłkach i butelkach , św ieże owoce najszla­
chetn iejszych gatunków , w inogrona, jab łk a  bor- 
sztćw ki, m aschatizg r. ren e ty  itp . g ruszk i p o je ­
dynczo lub m ieszane, 5 kilo koszyk op latn ie  2 złr 
Cenniki na żądanie darm o i oplatn ie. (3187-3-10)

Z d o l n i  a j e n c i
d la  sp rzedaży  badeńskicli losów  
1 * 1 5  r . .  k tó re  w szystk ie  do r. 1885 
m uszą w yciągnąć w y g ra n e , w spólnie 
w grupach  z ksinż. aerbskie-
mi losami prem ionew i, w m ie­
sięcznych sp ła tach  po  złr. 5  i z łr. 10 
poszukiw ani są  za  d o b rą  prow izyą. 

O p ła tn e  o ferty  p rzy jm uje  (3158-1-3)
BANKVEREINIGUNG 

G R I J N  d  C o .
w AMSTERDAMIE (w Holandyi) .

I

M m i i  p f f i im

LO UiW
j e e f o  MĄCZKA RYŻOW A specyalnie 

p rzygotow ana z B izm utem , 
dlatego to  dział.1, s z c z ę ś l i w i e  na skórę ,

M ostrzeżona przystaje rio ciała
nadaje serzełmm NATURALNA.,

Mogaeya P e r fa a  w V m r y i m ,
9, NA U LICY  D E  L A  PALX, 9.

7) K r a k o w i e  n pp. J . Tr&uczyńskiego, W 
Rodyka, L eona FoinJucha i W. Fenza, — w C zer 
niowcaoh w ap tece  p. G oliohow skiego, — i w p ie r­
wszych S k ładach  perfum  i w ytw orów  toaletow ych. 
Wo Lw ow ie w ap t. K rzyżanow skiego. (1919 18 )

Album meblowe
niezbędna k siążka  do p rzepa trzen ia  dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (2597-47-)

J .  Gr. dr Ł .  F r a n k ] ,  stolarzy i tapicerów
w Wiedniu, Laopoldstadt, Obere Donaustrasse 91.

T am ie  bardzo obfity w ybór trw ałych, tanich , gustow nych  mebli.

| |o l la  proszki Soidlickle.
T y l k o  p r a w -
l l x i t l Tl t  jeżeli na każ- 
u * n t  dej e tyk iecie  
p u d e łk a  w ydrukow any je s t  
o rzeł i m oja firma.

Od 30 lat zawsze z n a jlep ­
szym  sku tk iem  używ ane na 
w szelkiego rodzaju  cho­
roby żołądka i przeciw  
zwichniętemu trawie­
niu (b rak  a p e ty tu , zatw ar­
dzenie itp .) p rzeciw  hon- 
gestiom krwi i cier­

pieniom liemoroiilnlnym. Szczególnie zalecone osobom , zatrudnionym  przy  zajęciu 
siedzącem . Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. w. a.

o d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l
N ajpew niejsze lekarstw o dom owe na w zm ocnienie cierpiącej ludzkości we w szel­

kich  w ew nętrznych i zew nętrznych zapaleniach, praw ie przeciw  w szystk im  chorobom, 
zranieniom  w szelk iego rodzaju , bólom  głow y, uszów i zębów, zastarzałym  i o tw ar­

tym  ran o m , ją trzący m  się ran o m , gangren ie , rozpalen iu  oczów, porażeniom  i u szkodzeniom  
ciała w szelk iego rodzaju  itd . itd . W e flaszkach z opisem użycia SO cnt. w. a.

LEJ TRANOWY M. KROHN Co.
w Bergen (w N orw egii'.

Ze w szystk ich  w handlu  znajdujących się g a tunków  jed y n ie  odpow iedni do leczn i­
czego uży tk u . Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

W

i]
G łó w n y  s k ła d  w y s y łe k  u  A . M oll*  c. k . d o staw cy  nad w o rn eg o ,

W i e d e ń ,  T u c h la u b e n .
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LL A i li 

tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
S k ład y  u trzy m u ją : w K R A K O W IE  K. W iszn iew ski ap t., W . R ed y k  apt., F . Sob ieraj- 

sk i ap t., A. D ylski a p t , M. Jaw orn ick i kup iec  i S t. Fein tuch  kup. -  w B IA Ł Y  A. Reichert  
apt., E . K eler apt. — w BRODACH Ed. L iska ap t. -  w DROHOBYCZU L. D obrzyniecki 
apt. — w GLIN IA N A CH  A. Helm ap t. — w GURAHUM ORA E. B o tera t ap t.—-w JA R O S Ł A ­
WIU J .  Rohm  ap t — w L1M AN0W Y A . M iiller apt. — we LW O W IE J . B eiser apt., S. R uc­
k e r apt., F . W . K rólikow ski — w NOWYM SĄCZU R  Jakubow sk i a p t., W . F ilipek  apt., 
K osterk iew icz wdow a — w NOWYM TA R G U  C. L au r — w PRZEM YŚLU F. N ahlig apt. — 
w PODGÓRZU S. Schlesinger — w R Z ESZO W IE  J .  Schaiter i Spół. — w SĘDZISZOW IE 
Ja n  MezerBki ap t. — w ST A N ISŁ A W O W IE  A. Am irowicz ap t. — w TARNO POLU F . Jam ro- 
gie_wicz ap t. — w TA R N O W IE W. T. A. W ielogórsk i, W . Miildnor i Sp., F. L eszczyński —
w W A D O W IC A C H  Ig. B rosig  — w ZBARAŻU Susserm ann.

czy
( «843 22-)

N akładem  moim w yszedł i je s t  do nabycia 
we w szystk ich  księgarniach

Zbiór Krakowiaków
ułożony na fortepian  przez  W .  I t i c h l i n g a .

O bejm uje 26 ulubionych K rakow iaków , m iędzy 
innem i: Na W aw el, na  W awel S tudzińsk iego  — 
Dalej chłopcy, dalej żywo Hofm anna — W esół 
i Szczęśliw y M oniuszki — K rakow iak i Zborow ­
skiego ‘i innych. (2941 4-4)

Cena 1 złr. Zam ówienia w prost do mnie 
za przekazem  pocztow ym  przesyłam  f r a n c o .

J u l i u s z  ft 'U d t,  księgarz 
tv K rakow ie .

fala biki.
pomidory, ogórki kiszone, mizeryę, ogórki 
gorczycowe, rydze kiszone, marynowane 
grzybki prawdziwe własnego przyprawiania, 
na sztuki i w różnej wielkości w błoikacb, 
poleca handel A. Mecnarowskiego < rzy ul. 
S z c z e p a ń s k i e j  w Krakoeie. (3176-3 4)

PAPIER W LIN SI

Kalendarze na r. 1882
układu Iow oirektego. rok wy­
dania 1 1 . wyszły już nakładem Czytelni 
ludowej w Krakowie Nr. 16 ulica Gołębia 
uiż3za i s ą  do nabycia w  wydarwnic- 
twfe i wo w szystkich ksiogęai*- 
uiacli w kraju, handlach pa* 

plenów 1 t. p.
P. T. Publiczności rałeca się s:czególniei; 
Kalendarz illugirowany po­

wszedni y, który prócz gwykłej części 
salendarskiej i informacyjnej, zastosowanej 
do potrzeb całej Galicji, zawiera w części 
literackiej •
Dzieje ostatnich 20 lat Krakowa

I działalność trzech jego  
prezydentów.

Arkuszy druku siedmnaś -ie. C na 65 cnŁ 
Prócz t^go wy zły: Kalendarz dla 

ludu 25 c t . ; pugilaresowy zż jc iu - 
rjsem i portreum  Zofii Potockiej 25 ct.; 
kieszonkowy (miniaturowy) 18 cnt., 
oprawny ozJobu.e w skórkę i jedwab 40 c.; 
ścienny duży z portretem marszałka 
Dra M. Zyb.ikiewicza; biurkowy na 
kait nie 25 c tt. (3031 4-)

Ołp-zcdającym, bioracy^nt za jfo- 
tówke odstępuje się ; uac.ny ra b a t, a 
i  razie nierozprzedania kalendarzy do sier­
pnia 1882 r . , przyjmuje je wydawnictwo 
w zamian za kalenda ze na rok 1883 r.

adam mm SIN
otw orzy ł

m a g a z y n  s u k i e n  m ę z k i c h
w Krakoirie, róg ulicy M ikołajskiej 

i św. K rzyża  L . 20, 
pow róciw szy po kilkuletnim  pobycie z zagran icy  
i w ykształciw szy się  dok ładnie  w swoim  zaw o­
dzie , poleca Szan. Publiczności wszelkie ro­
boty hrawiechie w edług najśw ieższej m ody 
paryskiej, k tó re  sum iennie , starann ie  i sp iesznie 
dostarczone będą. (2950-7 )

Ufny, że Szan. Publiczność zechce m nie ja k  
n iegdyś m ojego ojca zaszczycić swem i zam ów ie­
niami, polecam  się Je j łaskaw ym  względom , 

fen y  bardzo umiarkowane.

Udziela się lekcyj francu- 
muzy-

ki, i dzieciom początkując) m przedmiotów 
szkolnych i p czątków niemieckiego; wyna- 
grod,ca:c za trzy razy w tydżień miesięcznie 
3 złr., zt,ś lekcye francuskiego w  godzinie 
zb:orowej co drugi dzit ń 1 */# złr. Wiado­
mość przy ul. Garbarskiej na dole Nr. 78 
r er zsze drzwi na prawo. (3104 3 3) 

Z. Markiewicz.

I h i i a  O  g r u d n i a
i goizin'e lOtej przedpołudniem odbędzie 
ię w c. k. Sąlzie krajowym w Krakowie 

l i c y t a c y  u  młyna parowego i w o d n e g o  
w Krak wie wraz z placem doń nahżącym 

domem mieszkalnym. Cena wywołania 
55,000 złr. Młyn zostanie sprzedany także 
uiżej ceny szacunkowej. Wadyum 5%  ceny 
wj wołania. S ła wody młyna 25 kom, siła 
pary 80 koni. Doskonałe u*ządzenie techni­
czne. Około 40000 złr. może pozostać przy 

ipotece. (3172-3 3)

Ogrom ne pow odzenie tego  środka  zależy od je  
go  w łasności sprow adzania na pow ierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, k tó re  d o tk n ęły  najżyw o
tn ie jsze  o rg an a ; tym  sp o so b em  p rz e c ią g a  on cho
robę na  części ciała mniej delika tne  i d a je  w iększą 
łatw ość w yleczenia takow ćj. Najznakomitsi lekarze 
zalecają  go przeciw  KASZLOM-, K A T A R D M . NIE 
ŻYTOVVl OSKRZELI, CH O RO BO M  GA RD ŁA  
NYM, G R Y PIE , GOSCCOW I, BOLOM  W KRZY­
ŻACH itp. Użycie tego  papieru  bardzo proste 
jed y n e  przyłożenie w ystarcza  i nie pozostaw ia 
ty lko  lekkie świerzbienie. Cena p u dełka  l f. 50 c. 
w Paryżu.

Skład  g łów ny w P. r / ż u  u Pa ^ ,8h n’ Przy  ul.
Seine 31, — w K rakow ie w ap tekach  pp. 1 rauczyń- 
sk iego i w R o d y k a .— w W a rsz aw ie  w aptekach namówienia na prowincyę uskutecznione
pp. D. T. Iloinricha i Bar^f8’” wo "W0WI® ” PP- będą punktualnie za zaliczką. Bliższe szcze- 
M ikolascha i K rz y ż a n o w s k ie g o .  (2o9J 5 ) | ^  w ihafjtrowany|p renniku. (2930 9 )

Do wydzierżawienia
na lu t sześć od 1 kwietnia 1882 r. 
część gruntów z obszaru dworskiego 
wraz z łąkami i odpowiedniemi bu­
dynkami oraz domem mieszkalnym  

la dzierżawcy. we wsi Kościelnej 
irzy szosie położonej, w odległości 
5 mil od Krakowa. —  Tamże może 
jyć wydzierżawioną propinacya ró­
wnież na sześć lat od 24go czerwca 

882 r. razem lub oddzielnie, skła- 
ająca się z 3 karczem. —  Bliższa  

wiadomość u adwokata Dra 1Markie­
wicza  przy ulicy G r o d z k i e j ,  róg 
placu Franciszkańskiego. (3121-2-3)

R .  G G E I l I R T I l
c. k. nadworny m aszynista  

w «  iednlu, VII., Kaiscrstr. 71,
poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w rćżiych bar#ach 

e m a lio w a n e  i ozd o b io n e

piece regulacyjne
d o  n a p e ł n i a n i a  

i p r z e w ie t r z a n ia
b irdzo gustownie wykonane, po 

,, Gnich cenach , jako najnowszy 
własny wynalazek orsz własny 

wyrób.

ITwagi £o<l ne.
N ad zw y cz a jn ie  tani pieniądz może ppowodosać kapitały do p rz e d t i ę b r a n ia  

udziału w najrozmaitszych papierach giełdowych, ażeby przez to sprowadzić podnie­
sienie się Łursow.

Polecam Szanownej Publiczności moje usługi tak w sprawach lokowania k a p i ­
tałów. Ja,f( e ■ °pcracyj spekulacyjnych na zwyżkę i zniżkę, długoletnie bowiem istnie­
nie m o je j hrmy daje rękojmię za rz ttiln e  i rycłłe wjkom»tie wszelkńh zleceń.

Na listowne zapytania d*ję odpowiedź w języku polskim. (3155-1 3)

« .  U F I C I V F S ,
D O M B A N K  O W  Y I K O M I 8 O W  Y,

założony w roku 1863,
-Ó 4 0 0 S )  G  • I . .  \ i - ,  ( i .

Czcionkami "'Drukarni ,  Czasuu. Odpowiedzialny rządca D nikarni^/óie/ Łakociński


